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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej części Wtzcrajszcgo wy 

dania drukowane.

Londyn 13. lipea. Szela policji 
w IJublinib usiłowano zamordować. Pora
nienie jogo nie jes t niebezpieczno. Sprawca 
zamachu aresztowany.

N o w y  J o r k  13. lipea , P rzy  wczo
rajszych zaburzeniach podczas proeeoji pro
testanckiej wystąpić musiało wojsko do u- 
spokojenia. Powstańców. pitdło sześćdzie
sięciu. Kannych jes t 150. Zabitych jest 
10  żołnierzy i 8 policjantów. Koło pół
nocy przywrócono porządek. Uwięziono 
pzreszło 100  osób.

‘ Lwów d, 15. lipea.
(Sprawy bieżące).

Już po wydrukowaniu numaru wczoraj
szego otrzymaliśmy następujące telegramy:

Wiedeń 13. lipea. Delegacja przedli- 
tawska prowadziła dalej rozprawy szczegó
łowe nad budżetem wojny. Przy tytule :
„Wojsko”, R e c h b a n e r  przemawiał przeciw 
powiększeniu stanu pokojowego jazdy i zale
cał wnioski wydziału. C z e r k a w s k i  wno
si, aby liczyć na ten cel o 4 miliony więcej. 
Po przemówieniu S m o l k i  przeciw wniosko
wi ReGibauera a zalecaniu wniosku wydziału 
przez D e i n e l a ,  wniósł M e r t e n s  cyfrę po
średnią, okcło 3 1/2 milionów wyżej ponad 
wniosek Wydziału.

Minister K u h u  wykazuje, że mając 
wzgląd na powiększone siły zbrojne państwa, 
budżet teraz'niejszy jest mniejszy m oiź wszy
stkie popr zedni epodnos i  Lftprzeciw twier
dzeniom S t u r m a  wyborne wyćwiczenie ja 
zdy, w końcu zaś oświadcza, iż z cyfrą wnie
sioną przez delegata G z e r k a w s k i e g o  za 
ledwie zmuszony wystarczyć zdoła. W głoso
waniu wniosek Czerkawskiego został odrzu
cony, a natomiast przyjęty wniosek Me r -  
t e  n i

Wiedeń 13. upca. (Dalszy ciąg posie- 
zffinia delegacji przedlitawskiej i szczegóło

w y c h  rozpraw nad budżetem ministerstwa 
wojny.) Minister K j h n  oświadcza się prze
r w  wniesionej przez wydziar bndżetowy re- 
w tarji, żądającej ustawienia Dudźetu wojsko 
WBgo normalnego. Rezolucja zostaje jednak 
przyjętą, to samo reszta tytułów ordynarjum, 
według wniosków wydziałowych.

Przy obradach nad ekstraordynarjum 
wnosi br. F a l k e n b a y n  o pozwolenie wyź- 
BZej sumy na uzupełnienie materjału arty- 
lerj. fortecznej; wniosek ten odrzucono. Na-, 
tomiast przyjęto inny wniosek nr P a 1 k e n 
t a  y n a ,  aby pozwolić całą żądaną przez 
rząd sumę na sprawieme karabinów wtrn- 
dlowskicb.

Widzimy', żi ct n tran śc , przypadkowo 
przez nieobecność kilku członków delegacji z 
przeciwnego stronnictwa Dedfc w niej w 
większości, jak  szare gęsi Burmistrzują w 
budżecie ministerjum wojny. Austrjack,,- 
węgierska ustawa wojskowa zaprowadziła 
różne instytucje, które z kaźiym rozwijając 
się rokiem, coraz więcej w y m a g a j ą  pieniędzy 
dopóki nie dobiegną swego wytyczonego kic
su, jak  podniesienie etatu armii uu 800.000 
ludzi (obecnie doszło do 650.000); — osta
tnia wojna wj kazała nieodzowną potrzebę 
różnych zmian w organizacji technicznej, 
które już na poprzedniej sesji dblegacyjnej 
zostały uchwalone, jak np. utworzenie dy- 
wizyj- terytorialnych, utworzenie 13. korpusu 
a zatem i 13. pułku artylerji o 26 baterjach 
i kadrach odpowiednich, tudziez nowych ko

mend, do czego pomnożyć należy posady wy
sokie. Okazują się potrzebnemi inne także 
drobne zmiany. Wszystko to negują centia 
liści, aby państwo wydać na pastwę Prusom 
i Moskwie. Głosy mężów, kturzy czy to z 
tradycji wiekowej, czy z jawnej potrzeby po 
litycznej pragną Austr,i silnej; mężów, któ
rzy widzą, że czasem trzeba poświęcić kilka 
milionów, aby oszczędzić miliardy (jak słu
sznie powiedział dr. Smolka) — obijają się 
grochem o uszy tych prusofilów. W głupocie 
swojej i nienawiści do państwa posuwaj*’ się 
tak dalece, odmawiają wojsku Żywności 
itp. na dzień 29. lutego przyszłego roku, 
(który jost przestępnym), i, jak sarkastycznie 
wskazał dr. Czerkawski, dekretują armię na 
dzień postu.

Tak robili centraliści w środę, taksamo 
we czwartek. Całemu śv.iatu wiadomo, jaką 
stanowczą rolę odgrywała jazda pruska wo 
Francji, i że w razie wojny Ausirji z Mo
skwą, która obfituje w jazdę, będzie jazda 
jeszcze większą odgrywała rolę, jak sama 
położenie topograficzne wskazuje, i dzieje, wo
jen tak dawuyth jak z r. 1812 dowodzą] L 
W Prusiech po kampanii r. 186G, stosunek 
jazdy do reszty oddziałów podniesiono na 1:7, 
a teraz starają się podnieść na 1:6; w A u
strii stosunek ten wynosi zaledwie l:l2 , Ca- 
łrmu światu wiadomo, że jazda potrzebuj^ 
dłuższego ćwiczenia jak np. piechota, żo m o
żna w razie wojny człowieka w kilku tygo
dniach przygotować do służby polowej, ale 
niepodobna tego dokonać z koniem. Mimo 
to Rechbauer jak w Radzie państwa tak i 
w delegacji przemawia przociw powiększeniu 
pokojowego matu jazuy, popierając wniosek 
komisji, a większość delegacji nawet wniosek . 
Czerkawskiego odrzuca.

Taksamo postępowali i centraliści w de
legacji poprzedniej, oburzywszy przeciw sobie 
koronę, która z tego powodu uciekła się Jo 
Hohenwarta. Dzisiaj koronie i rządom obu 
połów państwa nie pozostajt nic, jak tylk„ 
wszelkich legalnych użyć środków, aby tych 
zdrajców uczynić raz na zawsze nieszkodli
wymi. A jest to bardzo moźebnem i nieza
wodnie się stanie.

Musimy tu jeszcze ciekawy podnieść 
fakt z posiedzenia środowego Kiedy miało 
się odbyć głosowanie nad sprawą utworzenia 
13. pułku artylerji, wszczęła się szeroka .dy
skusja nad formą głosowania. Przyjęto w 
końcu wniosek p r e z y d e n t a ,  p. S uh m e r 
li n§ a,  aby najprzód głosować nad wnio
skiem rządu. Głosują przez powstawanie. P r e 
z y d e n t  ogłasza, źe 2ó głosów okazuje się 
za wnioskiem rządowym, a gdy jest 43 człon 
ków obecnych, więc jest większoSc absolutna, 
za nim, — ale „dla dokładności* zarządza 
Lontra-p óbę. To się dzieje, i powstać miało 
26 członków przeciw wnioskowi rządowemu 
według obliczenia bióra a 25 za wnioskiem. 
Prezjdeat oświadcza zatem, że WDiosek rządo
wy jest odrzucony.

Dr. Z r b l i k i e w i c z  żąda imiennego 
głosowania. P r e z y d e n t :  Już się odbyło 
glosowanie; liczyłem dokładnie, takodiuo 
biuro, niema zatem wątpliwości co do rezul
tatu, a więc i powodu d« nowego głosowa 
nia. — Br. P e t  i i  no : Nie m  cpię, że li
czono dokładnie, ale też 25 a 26 to nie 43, 
lecz 5]., a z prezydentem 52, więc 26 nm 
jest absolutną większością. — P r e z y d e n t :  
Prezydenta się nie nie liczy — wniosek jest 
odrzucony. J
„ *Ja8̂ P rte . sp a w a  utworzenia 13 kadr 
dla 13. bateryj przy pak ach  aitylerji. Na 
wniosek dr Z y b l i k i  e w i c z a  następuje i- 
mienne głosowanie; wniosek 28 kłusami 
przeciw 26 przyjęt. . -  G ł o s y  z pgr °a J j_  
cy : Tak samo było wprzódy. Wszczyna się 
niepokój; prezydent ucieka się do dzwonka.- — 
Dr. ts i,i u 1 k a : Prosiłbym p. prezydenta, aby

pierwszą sprawę na ncwo poddał pod głoso
wanie, gdyż stosunek głosó.? się nie zmie
nił, i pomyłka była przecie moźebną. (Gło
sy z lewicy: N i e ! z prawicy: Tak jest. — 
Wielki niepokój.) P r e z y n e j u  Ubolewał
bym mocno, gdybym wraz z biurem przez 
mylne obliczenie wywiódł był rezultat nie
słuszny. (Głosy z lewicy: Nie!) Mojem jja -  
niem można być za utworzeniem 13 kadr, a 
przeciw utworzeniu 13. pułku artylerji. 
(Głosy z prawicy: Nie, to było to samo gło
sowanie.) Ale już nie mogę zarządzić nowe
go głosowania. Będzie można przy innych 
pozycjach wrócić do teg i przedmiotu; no oa
zie uchwała jest prawomocną.

Kiedy przy sprawie sumy Da dzień 29. 
lutego 1872 dr. C z e r k a w s k i  zażądał 
imiennego głosowania, jąź centrafiści nie do
puścili, i oczywiście prźj powetaLiu1 okazało 
się, że wniosek rząuow j— odrzucono, Hjch 
deutsche Tuchtigkeit!

Komisja budżetowa delegacji przadlitaw- 
skiej wybrała do komisji ugodowej (godze
nie wniosków przeulitawskich z wegierskie- 
mi) samych swoich, a to Rechbauera. Damla, 
Bauhansa, Sturma i Giskrę i Van der 
Strassa.

Z Pragi donoszą, źe czeski Wydział 
krajowy otrzymał wezwanie, aby poczynił 
przygotowania do otwarcia sejmu czeskiego 
na dzień 21. sierpnia.

Grgan ministerjąlnj' Oesterr. Journal 
oświadcza, źe nominacja br. GołuchowsLiego 
na namiestnika jest n i e z a w o d n ą .

Moskalofile lwowscy, odtzuesn: pizez
wszystkie dzienniki wiedeńskie, znaleźli przy
tułek w organie klerykainym, Yolksfrcund, 
i w nim umieścili artykuł ze Lwowa, w 
imieniu Russkich, miotający najgwałtowniej
sze zarzuty przeciw Polakom — „którzy 
russką większość krajową uciskają." Według 
tego artykułu „Rusccy Zmyślają wygotować 
petycję, zebrać na nią podpisy w całym 
kraju, i przez deputację wręczyć ją  cesarzo
wi i rządowi, aby się uwolnić od panowania 
polskiej delegacji." Z pism wiedeńskich je 
den tylko Stary Fremdenbl, wspomina o 
tym artykule, ale tylko jako o fakcie.

Kilka kwestyj praktycznych.
I I L  ‘

Małomiejską ludLość spuścić z uwa- 
f i  w piknie amelioracji naszych stosun
ków społecznych, byłoby błędem, który 
później najdoikl wiej pomszczonj mby zo
sta ł. Kiedy się mówi o oświacie ludowej, 
zwykle ma być pod tern słowem rozu
m ianą i oświata mieszczaństwa kapoto- 
wego, lecz właściwie niepodobna włościan 
i tego mieszczaństwa pod jedną podciągać 
kategorję. Chociaż bowiem nasze drobne 
mieszczaństwo przeważnie rolnictwem się 
trudni i usposobieniami znacznie jest zbli
żone do właściwości klasy włościański^’, 
to przecież w gruncie rzeczy oba te  ży
wioły różnią się miedzy sobą : oba o< - 
mienne m ają tradycje przeszłości, i:my 
tryb życia teraźniejszego i nie jednakowa 
też należy im się rola w układzie h a r
monii społecznej na p rzyszłośC.

Na całym śviecio poczytuje się lu 
dność miejską za główną dźwignię pro
dukcji przemysłowej społeczeństwa. W  Ga
licji liczą urzędownie prawie 90 m iast i 
okoio ćwierć tysiąca miasteczek, a je 
dnak gdzież jest przemysł galicyjski?

Posiadamy oryginalną w swoim ro
dzaju, domorodną machinę handlową, 
irtóra z niezrównaną dokładnością wyciska 
od producenta nuzego za pół darmo 
wszystko, co się da opienieżyć; od osta
tniego pnia uajcenuiejszych gatunków, 
drzewostanu naszych lasów, aż do osta
tniego motka przędziwa i ostatniego jajka 
kurzego. Pieniądze z«ś, które napływają 
do Drąjn za sprzedane ad gpuu4t~-pło#y,j 
w nadzwyczajnie małej iloćci idą *nowu 
w obrót produktywny, bo n nas zwyrio 
nie wystarcza właściwemu producentowi i 
dochód ze sprzedaży jego płodów nawet 
na opędzenie bieżących potrzeb — „M aJ 
sCiek zrobił, Maciek zjadłu, a właściwy 
zysk, czyli zwyżka ceny otrzymanej z&j 
granicą za towar, w stosunku do kosztom 
jogo produkcji, pozostaje w najv/iękez >j 
części przj praekppniach i faktorach. Ul 
nich zaś te Kapitały nie ponmażąją się 
produktywnie, lecz uą ciągle w wirowym 
obłudę upekulacyjno-handiowym, tj. piet 
niądze robią im pieniądze, i suma prof 
dukcji wartościowych p r z o d m i o t ó ^  
me pomnsża się w kraju. |

Woły i surewe płody ziemne —  ot+ 
co stanowi pizedmiot naszego bandlii 
wywozowego. Wszystko z»ś co z tegp 
naKładem pracy ludzk.ej zrobić mozmtf 
już odkupywać musimy od kogo innego : 
od tych, eo z laszego włóknu robią płó
tno, z naszej wełny sukno, z naf zych 
gałgauów papier, z naszego drzewa nie
bie, parkiety i mnę wyroby, ze skóry 
naszych wołów buty, portmonetki, nece- 
serzi i td.

Ileż to Okolic mamy w naszym 
kraju, które dawniej słynęły swojami 
wyrobami rękodzielmczemi ? Oto tu wyra
biano sławne drelichy, ówdzie cała oko
lica roiła cię. innego rodzaju tkaczami, 
gdzieiudzie, były całe osady szewoów, eo 
jeździli i  swoim towarem w aalwkle 
strony, ślusarzy, garncarzy, .koszykarzy, 
itd. Dawniej u morały się nasze miesz
czan hi w jedwabie, W czepce aksamitne 
obwieszane dukatami, mieszczanie v zło
to lite pasy...

Odzież dziś to wszystko podziało się ?
Jeszcze uReszczapstwo, tiuduiące się 

rolnictwem, trzyma się jako tako, ule 
gdzie kapociarzom pozostaje samo tylko 
rzemiosło, tam oni mśffniejaj coraz bar
dziej, niKuą gdzieś, tak, że bez przesady 
powiedzieć można, iż w niektórych mie
ścinach naszych pozostało ich. tylko tyle, 
aby było komu żydom świeczki w szabps 
gasić. W tatiem to nędznem położerju 
znajduje się klasa lud.wi, która należy ńe 
pokierowana, zm komicia ożyWiC może całą 
naszą produkcję rolniczą, p-mnażojąc ca 
miejscu jej cenę handKwą swoją pracą 
stokrotnie!

Aby więc odżywić egzystencję ua- 
szej klasy rękodzielniczej, należy zasilić 
ją p-zynływeir kapitału pieniędzy i inte
ligencji _  leoz spieszyć sio z tern nale
ży, ho nie czas to odkładać do przyszłych
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pokoleń, które dopiero wyjść mają z re
organizowanych dziś szkói. Nigdy za 
wcześnie nie będzie wziąć się do pracy 
nad podniesieniem z teiaźujejszego >ki o- 
pnegc upadku naszego mieszczaństwa.

Wspomniano powyżej, iż aby cel 
ten osiągnąć, potrzeba ji zasilić pieniądz- 
m: i inteligencją. Jakimże sposobem tego 
dokonać i

Co do pieniędzy, to gdy w znaczniej
szych miasteczkach zWyoz.jrie juz gminy 
samt biorą się dc zakładania kas zalicz
kowych dla drobnych przemysłowców, w 
mpycn mniej ludnych, więc mniej liczą
cych żywiołu mteligeniD.ojszegG trudniej 
z tem idzie—jak mucha w pajęczej sieci, 
ta* to miau teczka s?ainuca się w sie
ciach Lchwlarzj żydowskich, którzy z nich 
osą najżywotniejsze sok.. Dla ic h  ratowa
nia potrzeba więc systematycznie zakła
dać w rozmaitych okolicach lokalne biura 
zaliczkowe, na wzór tycb, jakie krakow
skie tow. wzajemnych ubezpieczeń zało
żyło w kilku miejscach. Właściwie po- 
wimenby jednak zająć się tem nny jaki 
bank.

Bank hipoteczny, bank dla kredytu 
ziemstrogo, krajowy ks. Ponińsl icgo lub 
bcLnk włościański, gdyby pootwieramy na 
piuwincji cd razu znaczną liczbę Kas za
liczkowych dla drobnego przemysłu, przy
niosłyby i krajowi znakomity pożytek 
ekouomifzny i otworzyłyby zarazem nowe 
połę korzystnego obrotu dla swoich kapi- 
iałów. We Wiedniu zawiązuje sio zresztą 
właśnie specjalny bank kredytowy dla 
drobnych przemysłowców — podobno z 
dwumilionowym kapitałem, a filia taaie- 
go banku baidzc by nam się przydała— 
o wiele więcej jak filie banków, szeizą- 
cych tylko zarazę gmłdziarską.

Drugim potężnym śiodkiem podźwi- 
.gnięcia klasy rękodzielnicze; byłoby uła- 
im  »uir rzemieśinikoin nabywania mate- 
rjału do roboty. Z porady teraźniejszego 
ministra handlu, p. Sohafflego, i na to 
zwrócono teraz uwagę we Wiedniu, Wła- 

.6hih ijtóOtąm  \ ' t  toku orgunjzapja insty
tucji handlowej na wielką skale , której 
zadaniem ma być o ile mużnośi, jak naj
taniej i za spłatą ratami dostarczać dro
bnym rzemieślnikom jak najlepszego ma
terjału do przerobu. : W Warszawie za
łożyli tej w.osny podobną rielka spółkę 
do hurtownego zakupna materiału stola
rze, a teraz, już szewcy i krawcy myślą 
o czemś podobnem jak donoszą tamtej
sze dzienniki. Otóż u nas jest to obo
wiązkiem honoru lwowskich albo kra- 
kowskicłfrzemieślnitów, jako ncjoświeceń- 
szych, dać w tej mierze dobry przykład 
krajow i: mechć j pojedyncze cechy zakła
dają ni. udz.ały spółki dla hurtownego 
zakupna materjału. po prowincja ;h, mia
stach i miasteczkach niechaj zakładają 
składy komisowe zakupionych zppasów dla 
odprzedawania ich miejscowym rękodziel
nikom, a niezawodnie z-obią na tem do
bry interes, jeżeli tylko z rachunkiem

Listy o literaturze i sztuce,
Przez J n n i i i s a .

II.
Kochankowie Szylera w jego .Intrydze 

i miłości- n. * mogąc rozprzędz ciążących nad 
ich głowami stosunków towarzyskich, umie
rają. Tak poezja X \ III. wieku, o ile się do
tknęła kwestji społecznej, zakończyła dysso- 
nansem, W iek nasz zatarł j'askrawość różnic 
stanowych i złagodził ten rozdźwięk fałszy
wy, dlatego nasze poematy i romanse mniej 
tragiczne miewa.ą zakończenia- Jetitto jednak 
tylko pozorny tryumi jednostki po nad pra
widłami konwenansu, bo w głębi rzeczy cią
gle jeszcze ta sama leży sprzeczność. Tylio 
nazwy siij zmieniły. Na miejsce czysto ka
stowych względów, które w zeszłym ' itG i 
wzbroniły połączyć się córce mieszczanina z 
szlachcicem, posuwmną dziś została kwesfcja 
interesu faruilijueg . Ten to interes kojarzą
cy małżeństwa XIX. wieku wbrew skłonno
ściom, uczuciom i charakterom osób łączo- 
njGh na c ly  bieg źyeta, jest poti^gą równie 
ślepą, ló- nie bezwzględną, jak owa różnica 
strnów i ed r. 1789.

Czy obee bezprawia moralnego, jakie 
popełnia społeczeństwo na jednostce, czyniąc 
z jej życia ofiarę dla swego interesu, jedno
stka ma prawo opozjeji?

Tak, odpowiedzą ludzit młoazi o -ideał 
nej barwie duszy, bo wszak moralpotic. jako 
•zecz stworzona z ludzkiej myśl) i ludzkiej 
natury, obowiązuje w równej mierze jedno
stkę jak społeczeństwo.

Nie, odpowiada pan Zacharjasiewicz w 
swej powieści: „Dzieje ideału". Właściwie

nie daje on tu żadnej odpowiedzi przedmio
towej i raczej tylko takt zaznacza, że tak 
się dzieje, ale w każdym razie do ostatniej 
chwili rzucając wszystkie promienie światła 
na postać swej bohaterki, Jowity, udziela po
średnio wskazówki obyczajowej, że na wys.Ie^ 
uia, olbrzymie jednostki, minęły czasy. Już 
sie nie można truć ani strzelać, trz< ba =ię 
tylko żenić. Ale przyjrzyjmy się z bliska tej

P0VV1D r t e  to już z kolei powieść- Zacherja-
siewicza °bedaca raczej studjum psycholog- 

lcza, i  a  kompozycji swej ca-cznem a dodałbym, * J J
łej poematem. Zajmują^em jest A la n ie  i
wyświecanie ścieżek ducha .
szcza gdy etanie przed nami f g a ę  głębokiej
treści i rozległych u c z <  | ^ ^ | vviek stró
ża kazdem jej uirzeniem z ktorejiwi 
M psychicznej, coraz nbwymi b , ,
wnętrżnej, bogatej treści. TakietD1 1P , 
ttłi są tu Jowita i Stefan. Z etk n ij1 Q ^  
dwóch dusz rówieśnych w swej fil°z0 1 \
stanowi tło p0wmści i nekawy óbraż psycm- 
cznego rozwoju Nie Są to postacie zauzoue 
manierą c młostkowych westchnień, jak ich 
tyle po Byronie M arzo n o , nie ma ta“  
ckliwego rozłzawienia, jak w ińalowauej 
sielance Bouobera, nie n u  fantazji -zon- 
cznej a spłowiałej, i owszem, Charaktery 
to silne, jasne jak kryształ, snujące tylko 
ze swej najgłębszej, prawdziwie oryginal
nej istoty praw. życia. Nie abcę pÓwje- 
azicć przez to, aby v tefr n był y, swej natu
r z e - pogodzonym ze światem, przeciwnie jest

  ontrt.P7fl ŚwintH m Ł _

wet silną, r^egauja awiaid w oteianie m e r  
płyDącem z nerwów niezadowoleniem, k̂ *1® 
dręcry tylu romantycznych bohaterów, a’ re'
i r n D r t f n m  o n a r 7 . P r 7 . i l  r t Ś  f*.i D r t m i  P f l  *7X7 i n r r A  ilSZfl..

peln* szlachetnych aspiracyj a duszą świata 
daleko mniej błękitną. Obie te postacie, Ste
fana i Jowity, wystrzeliły po nad poziom, ale 
icb tgainots wewnętrzna jest wyższością du-
™vHł 'ł 1 nie ^ ap ^ śn ą  egzaltacją. Mierne u- 

y y swą fcgzahacją każdv idealniejszy tor 
uczne i myśli. Stefan, artysta-malarz, ka
płan itwem swej sztuki nu wskroś przes.ą- 
k iięty, pieszczący w sobie ideał i .piagruenie 
dos ąJenia go w realnem życiu, człowiek 
miotany tłumem sprzecznych uczuć, tęsknot (
i zwątpień, umieszczuny w ś wiecie, czerpią
cym życie z innej atmosfery, raz pędzony 
natchnieniem, a za chwilę tonący w znoźe- 
niu, tracący wiarę w niły, gdy nie może u 
chwycić ideału, ; znow niemogący z drogi, 
po której się powiódł nawrócić, bo w ium 
panuje nieskońc-Uua chęć, strudzony gorą
czką, towarzys4cą i^g0 płomónnym zrodze
niom duchów ń® słowem, człowiek, w któ
rym zerwała się harmonia dnszy ze światem, 
znajduje swt siłę Anteuszową w .nnej du
szy, co mv nftd przepaścią stanęła ratunkiem, 
jak mi^k^2^  d^-wisko Danta. To znowu Jo 
wita — kobieta „niemogąca", jak mówi,
,,trzy Qi bez serca wyżyc“, marząca o bo- 
ha te icb 2 romansów, platoniczni kochanka, 
o to c z ą  próżnią serc, czująca, ze powołaniem 
koi-ety jest „wykraść naturze tajemnicę pię
kni" i idealną barwą obrzucić świat powsze- 
(«i, mająca szczytne pojęcie o r królewskiem" 

powołaniu kobiety, i dumna .akiem pojęciem 
swej missji, wyniosła w całej teorji życia, 
którą z siebie wysnuła, o wytwornym smaku 
i delikatnem poczuciu piękna, podniesiona w 
marzeniach o nieokreślonym ideale: „czuję
gc biciem serca", mówi, „dotykam się g»» 
kaźdem westchnieniem, otulam skrzydłami 
duszy, ale go nie widzę, me wiem. jak wy
gląda . To nie jest egzaltacją, ale nabUial-

nem wynurzeniem siQ wyższego umysłu, pra
gnącego zespolić się z pokrewną sobie istosą. 
Znajdują się wreszcie obydwie, i ślubują a l
bie ciebem serca drgnieniem — miłość, 
mającą ich zawieść aż... a z... oni parni nie 
myślą o tem, dokąd y Każdo z nich jest dla 
drugiego wcieleniem własnej duszy, grz^ą 
sję na swych ałońcach, a zachwycenie polity
czne przeradza się zwoma w coraz’ gorętszą 
sym^atję, jakkolwiek nie padło między nimi 
to słowo- „miłość", oni się kochają. Dotąd 
6tudjum Zucharjasiewicza nie ma sobie ró
wnego, nakreślenie obu postaci jest tak peł
ne wewnętrznej głębi, prawdy w kolory rie 
wdzięku i poezp; ale Zacharjasiewiez cfi, iał 
stworzyć powieść 'i wypowiedzieć myśl, ze w 
tym ś^jecie na ideałach cięży klątwa- ie  
komplikacja stosunków towarzyskich, rodzin- 
nyoh i społecznymi, me pozwaU isduóslće 
rozwinąć się wedle jej oryginalnej fflozofii; 
ze życie wymaga przedarcia różowych ma- 
rzin, i  znicęstwją częstokroć ten pierwiastek, 
który disz slaniwi. Rodzina, pogrążona w 
ruimt jątt awryj, źąi{, 0a Jowity, aby od- 
d »ła ; cymc7nemu Alfredowi, i stworzyła 
tem nową towarzyską w którejby się u- 
mięśęicmoął jqj pięć sióstr i wyjść, odpowied iio 
Jo zuakom.r,f-i t-idycji roŁzinnei, za mąż. Teraz 
odgryw i Jcwita w ciszy 8«rca dramat nie wysło
wionej boleści, znalazłszy ąię na drodze rozstaj
nej poipiedzy szczęściem i DOtrzebą wł&snoj isto
ty a interesem społecznym, rejirezeutowanym 
przez familię — i wynosi w-aszcie tam z 
uerca wieszczbę, źe dla rodziny należy po
święcić wszystko. Z wyrazem szczytnej re
zygnacji spełn.a Jowita tę wieszczbę serca, 
a lf ium ją  powie światu, błąka się jak ską
pice, pragnący skarb swój w tajemniczej 
ustroni zakopać, gdzieś a i  po szczytach Pi- 
reueów, bo nie wie, gdzio zrzucić z duszy

ów tak p’ęknv płaszcz swomh marzeń. Wre 
szcic powiada słowo zrzeczen.a się i zamie
nia się w Niobę nowąj cywilizacji, nowoży
tnych stosunnów społecznych. W tem pc- 
śrifcceniu leży apoteoza Jowity i tej natury, 
jaka w nie mieszkała. Zaclarjasiewitz u 
wielbił idealny nastrój duszj i w/rzeźbił mu 
posąg w Jowicie. Ta powieść niema innych 
pretensyj, nit ma drastycznych sytuacvj, spie
nionej gry namiętności, in trygi oświeconej 
efikiem  boagaiskiego ognia, jest pogoaną. 
jak  włoskie niebo, cichą jak śrebrny bieg 
księżyca czamjącą — jak  poezja. Prze- 
dewszjstkiem, jalt długo mowa o formie, 
podnieść Ldittży u p Zacharjasiewicza tę 
umiejętność kształtowania całego toku zda- 
i^eń w naaer poetyczną draperję. Każdi 
sytuacją ‘,u jt st sama w sobie prześlicznym 
poemacikiem lirycznym, jedno słowo, jedno 
ooró» name nie razi tu  niższym nastrojem. 
Moramy jodnak rezultat tei Dowieści jest 
umianym. Wynika z ^ d  jasno, źe w świecie 
tyllw micrnościom żyć można, podczas gdy 
wszelka wyższość duszy musi się ugiąć, cho- 
c:ażhy w sobie miała treści na dwa żywoty. 
Jowita i Stefan, połączeni Gubnym węzłem 
stworzyliby sferę, w którejby się nie po
mieściło wprawdzie „piec sióstr" Jowity, 
ąlę garieby się rozwunęły cżynerą wszystkie 
młodzieńczo obu tych dusz aspiracje, gdzieby 
panował pogodny spokój duchowego życia, 
produkcja myśli p ęknych i szlachetnych, sło
wem gdzieby żyła w swej apoteozie prawdzi
wa ludzkość. (Dok. nast.)
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y-jzmą się do rzeczy. Każdy bank z wszel- 
i ą  łatwością dostarczy im kapitału na 
pierwszy obrót.

Tyle co do maierjalnej strony kwestji.
Dla zasilenia nrcszczaństwa inteli

gencją, potrzeba za pośrednictwem orga
nów prawodawczych obmyśleó radykalne i 
szybko do celu prowadzące środki. Przo- 
dewszystkiem młodzież uczącą się potrze
ba skierować z tego jednostronnego i 
szkodliwego toru, jakim dotychczas po
stępowała w obiorze zawodu. Jeżeli któ
ry ksiądz ruski ma pół tuzina synów, 
wszyscy oni cisnęli się do seminariów na 
księży, synowie urzędników, na urzędni
ków, a gdy który mieszczanin albo wło
ścianin posyła synów do szkół wyższych, 
marzy tylko o tern, aby jego dziecko wy
szło „na człowieka1,4 t. j. cokolwiek bądź, 
byłe nie na rzernieśmiKa alno rolnika, 
jak on sam. Ztąd pochodzi, że na każdą 
posadę biurową jest po dziesięć razy tyle 
Lompetentów niż potizeDa, a do tych za
wodów, w których najbardziej __ może po
trzeba bystrości umysłu i energii ducha, 
najskuteczniej wyrabiającej się przez wy
kształcenie umysłowe, niema światlejszych 
ludzi. Napisano już' u nas bardzo wiole 
pięknych rzeczy o tern, iż nam potrzeba 
światłych rzemieślników i fabrykantów, 
ale jak wszędzie tak i tu same morały 
złemu nie zaudzą — potrzeba użyó prze
ciwko temu wymowniejszych argumentów.

O to  s e j m  Jkr a j  o wy  p o wi ni en 
co r o k u  w y z n a c z y < f  p e w n ą  s u 
m ę ,  i t o  n i e  s k ą p ą  s u m ę n a  
s t y p e n d j a  d l a  m ł o d z . e ż y  ze  
s z k ó ł  w y ż s z y c h  d o  k s z t a ł c e 
n i a  s i ę  z a g r a n i c ą  w z a wo d a c h  
s p e c j a l n y c h .  R a d y z a ś p o w i a  
t o w e  z e  s w o j e j  s t r o n y  p o wi n n e  
z n ó w w z i ą ó  s i ę  do p o d n i e s i e n i a  
p r ze m y s ł  u i o ka l n  eg o,  w y s y ł a 
j ą c  s t y p e n d y s t ó w  d o  s p e c j a l 
n y c h  s z k ó ł  t k a c k i c h  i i n n y c h  
w z o r o w y c h  s z k ó ł  p r z e m y s ł o 
w y c h  i t. d . , a b y  o n i  s t a l i  s i ę  
p o t e m  n a u c z y c i e l a m i  s w e g o  
r z e m i o s ł a  d l a  r o d z i n n e j  o k o 
l i c y .

Zakładanie po miastach prowincjo
nalnych takich klubów rzemieślniczych 
jak „Gwiazda44 lwowska, także potężnie 
oddziałać może na szerzenie się zdrowych 
pojęC między rękodzielniczą klasą

Samem litowaniem się, mieszczaństwa 
kapotowego mc poratujemy — a ratować 
je potrzeba, bo jego bieda skrupid się mupi 
na nas wszystkich. S a p i 6 n t i  s& t.

Teatr polski w Poznaniu.
Dziennik, Poznański ogłasza następujące 

pism o:
O d e z w a  do b r a c i  G a l i c j a u

Rodacy!
Rok temu, podn.eśliśmy głos do w as, 

wzywając was do podzielenia z nami t ru 
dów około wzmesiema stałego gmachu dla 
sceny polskiej w Poznaniu. Odezwa uasza 
nie pozostała bez skutku. JuZ wówczas da
liście nam dowód jedności i solidarności na
rodowej, tych rzeczywistych rękojmij naszej 
przyszłości, a zarazem nadsyłając ochoczo 
swe datki wlaliście w nas wiarę i przeko
nanie, że przedsięwzięcie nasze nie pójdzie na 
marne, źejowszem w miarę jak się dale, posu
wać będzie, pomocy mu swej nie odmownie.

Wobec stosunków, w pośród jakich tu 
żyjemy, język nasz, to najwybitniejsze zna 
mię narodowości uaszej, kazi się i karłowa
cieje, obyczaj narodowy zaciera się. Jedno 
i drugie ratować, jednego i drugiego na tych 
kresach naszych bronić : to najświętszy nasz 
obowiązek. Pełnimy go też wedle sił i mo
żności neszych. Ale siły nasze są małe w 
stosunku do niebezpieczeństwa i nacisku. Sa
rn. trudowi temu nie podołamy. Tylko zbio- 
rowemi siłami skutecznie oprzeć się możemy. 
W myśli tedy służenia naroduwtj naszej mo
wie i tradyciom narodowym, postanowiliśmy 
wystawić teatr i na n:rn scenę polską utrzy
mywać. Lat czterdzieści bez mała noszona 
myśl świątyni narodowej sztuki ma wreszcie 
wybłysnąć w czynie, jako urzeczywistnienie 
naszych najgorętszych pragmen'.

Obywatele naszej prowincji podpisując 
się w ciągu niespełna dwóch miesięcy na 
1400 przeszło akcyj, dali dowód swej o 
fiarności, jak niemniej, jak  gorąco pojmują 
konieczność utrzymywania tu sceuy polskiej. 
Fundusz zebrany z tych podpisów nie jest 
przecież dostatecznym. Siły nasze nie są w 
stanie podołać całemu zadaniu. Nie dopuść
cie, by ono zacząwszy się tak pomyślnie, 
na uwieńczeniu prawie, z braku odpowie
dnich środków zachwiało się. Jako więc wy
konawcy woli naszego społeczeństwa odzywa
my się do was, bracia rodacy, o pomoc i 
współudział. Na pomnik jaki ma stanąć nad 
brzegami Warty, słusznie, by swój grosz zło
żyli i bracia nasi z nad Wisły, Pełtwi i 
Sanu.

Aby wam zaś ułatwić złożenie na ten 
cel grosza, wysyłamy i polecamy gorącemu 
waszemu sercu i oby watelsk.ej gościnności 
wysłanników naszych pp. Teodora Zy c h -  
l i ń s k i e g o  i Władysława Be ł z ę ,  którzy 
upoważnieni są do wydawania akcyj oraz 
przyjmowania dobrowolnych ofiar na budowę 
tu teatru polskiego.

Braterstwo i pozdrowienie
Poznań, 8. lipca 1871.

Rada nadzorcza Spółki teatru polskiego w 
ogrodzie Potockiego w Poznaniu.

A d. Kr. B n iń sk i , Mieczysław Łysko- 
wski, I r .  Dobrowolski, o t. hr. Czarnecki, 
Boi. Potocki, A . Krzyżanowski, W l. Je- 
rzukiewicz.

Korespondencje Gazety iSaroduwej.
Wiedeń d. 12. lipca.

=  Dziś odbyło się posiedzenie delegacji 
przedlitawskiej. Przystąpiono do budżetu woj
skowego, r  którego zdawał sprawę imieniem 
wydziału dr. Bauhaiis.

Trzeba sobie przypomnieć, że centraliści 
do wydziału budżetowego w delegacji wy
brali samych swoich i ani jednego z galicyj
skiej Jeiegacji. Po przeczytaniu sprawozdania, 
powstał br. Petriuo przeciw kumulacji kilku 
pozycyj budżetówycn, co zalecał Banhans, a 
po nim zabrał głos hr. Falkenhayn, jeden z 
tych k i l k u  członków Izby wyższej, którzy 
należą do zwolenników decentralizacji, i gło
sują z cźłonkami prawicy, i w kilku sło
wach wypowitaział on, że jego przyjaciele 
polityczni i on nie mogli się o trafności wy
wodów sprawozdania przekonać, bo nie byli 
w wydziale, ale zajmują zbyt wybitne i zna
ne w sprawie wzmocnienia sił państwowych 
stanowisko, aby z niego zejść mieli z powo
dów nieznanych. Dlatego Falkennayr. oświad
cza, źp on i ta Sirona (wskazując na prawą 
stronę) solidarnie głosować będą za przedło
żeniem rzącowem

To dało aosumpt dr. Demlowi ze Sziąz- 
ka austr. do wypowiedzenia żalu, że z tam
tej strony postaDOwiolo „a priori" zająć sta
nowisko szorstkie, a oraz nadziei, że może 
się jednak uda jego parfji przez wyświecenie 
przedmiotów i wyprowadzenie nowych argu
mentów, sprowadzić zdania pizeciwne do je
dnego mianownika.

Dr. Figuly, szanowany powszechnie i 
zaolny człowiek, niepotrzebnie tym razem 
zabrał głos, bo oprócz kilkunastu aforyzmów 
(w guście Giraraina), na efekt i obliczonycn, 
nic nie powiedział, coby choć z daleka na
leżało do rzeczy.

Tu powstał minicter wojny, i w zrozu
miałych, krótkich słowach wykazał, że żą
dane, pomnożenie artylerji, stoi w ścisłym 
związku z uchwaloną ustawą wojsaową, która 
normuje kompletny stan armii austrjacko- 
węgierskiej monarchii na 8 0 0 /0 0  wojska 
Dziś, powiada br. Kuhn, mamy 650.00Ó lu 
dzi zbroju/ch, ale do tej liczby niema arty
lerji odpowiedniej, to jest stosunkowo do po
trzeb praktycznych, jakie są uznane przez 
inne państwa, i wprowadzone wszędzie pra
wie w życie.

Do niedawna było przyjęte, że na 1000 
ludzi rachowano 3 działa; teraz zeszbśmy 
na dwa i ćwierć dziai. Owoź nie mamy rze
czywiście jak 1200 kilkadziesiąt dział, kiedy 
na 650.000 wojska (a po 2 i ćwierć dział 
na 1000) wypada mieć 1450 kilka.

Jeszcze kilka danych przytoczył minister 
wojny; po nim zabrał głos dr. Czerkawski.

Z protokołów stenograficznych okaże się 
dobitnie, czyli wrażenie, jakie na mnie zro
biły mowy na posiedzeniu dzlsiejszem dele
gacji, wypowiedziane przez tylu mówców, 
jest usprawiedliwione czy nie. Oto mi się 
wydało, że tylko minister \vojny i dr. Czer
kawski trzymali się przedmiotu, i dla spra
wy, przez nich bronionej, nie szukali wywo
dów w sftracb wyższych czy transcendentai 
tych. Po części i sprawozdawca, Banhans, 
przedmiotowo rzecz wykładał.

Dr. Czerkawski zebrał i zestaw ił licze- 
bue daty, co do organizacji wojska prawnie 
unorm owanej, co do podziału  jego na Kor
pusy i części składowe, i na podstawie .i 
czebnych ptoporeyj wyk&zał, źe  na 13 kor
pusów wojskowych, potrzeba 13 pułków  ar 
lylerji. Zapomniałem na swem miejcu zano
tować, iż głównie się skoncentrowała walka 
na tym punkcie: o 13stj pułk artylerji, i 
źe centraliśc i tu, jak u nas często n iew łaści
wie, krzyczą na z d r a d ę .

Zdaje im się, źe na naleganie Węgrów 
na artylerję dla honwedów, chcą im wpraw
dzie nie formalną honwedzaą artylerję przy
znać, ale zawsze 13sty nowy pułk artylerji 
utworzyć jako węgierski.

Niepodobna z mowy dr. Czerkawskiego, 
na uaoycb liczebnych opartej, tak samo jak 
br. Kuhna, dać ryciągu choćby treściwego; 
warto ją  będzie uzupełnić stenograficznemi 
zapiskami. Nie trzymałem się chronologiczne
go porządku, ale jasność przedłożenia na tern 
nie ucierpi. Musiałbym bowiem zaznaczyć, 
źe po ministrze wojny przemawiał hr. Beust, 
po nim Banhans, a po nim znowu br. Kuhn, 
i po tern drugiem przemówieniu ministra 
wojny, dr. Czerkawski, ale pierwsza odpo
wiedź Kuhna Banhansuwi. dotyczyła remini- 
scencyj delegacyjnych, które każdy z nich 
w innem przedstawiał świetle — a mowa 
ministra spraw zagranicznych może być śmia
ło podana później, z drugiem jego przemó
wieniem.

Po Czerkawskim zabrał głos dr. Sturm 
i prawdziwie po adwokacku, różne zarzuty 
na oko może coś, a w gruncie nic nie zna
czące, wysnuwał z jakichś domysłó.., i po
głosek.

Oto on słyszał, że w armii nieukonten- 
towame wielkie, a to z przyczyny ciągłych 
innuwacyj. Przyznam się (może to taki przy
padek) źe mi się nigdy nie zdarz} ło napo
tkać na wojskowego austrjackiego, któryby, 
jak Francuz mówi ,subtylizował; jeśli się ska
rży, to albo na zły garnizon, aibo na nieu- 
znanie jego zasług, lub lat służby, lab coś 
podobnego, ale ażeby mu koniecznie zależało 
na utrzymaniu dawnych praktyk, choćby ma
łej pensji, o tem nikt nie słyszał.

Sturm strasznie widać rozgniewał jen. 
Kuhna, bo odpowiedział prawdziwie, jak 
niemieccy lirycy mawiać zwykli, ais ein 
echter Mars-Sokn. NR* nie oLwijał w ba
wełnę — powiada, że 3turm sobie wyobraża 
organizację nie tak jak jest, tylko idealnie 
Ta zaprowadzona ra z, utrzymaną zostanie na
dal, a co do jej wzmocnienia należy, to jej 
nie dotyka—przyrównał ją  io  organizmu cia
ła ludzkiego- Ten przykład mi się nie wy
dał zbyt szczęśliwym — możem go ze błuchu 
dobrze nie zrozumiał.

Po tem jeszcze przemawiał Smolka, 
Sturm odpowiadał Smolce--po nim kilka da
nych zacytował jeszcze minister wojny — a 
dopiero przemówił powtórnie hr. Beust.

Pierwsza mowa Beusta była powiedzia
na jak Greuter raz powiedział: przez okno, 
aby ją  słyszano daleko... i po za Austrją.

Druga była polemiką, skierowaną prze
ciw Smolce.

W pierwszej wszystko dawne, wszystko 
znane, polityka pokojowa, chwalona i przez 
niemieckie dzienniki i rządy i t. d, ale trze- 
oa wojskowej organizacji silnej, aby szano
wane Auatrję, bo Kogo się nie boją, tego nie 
szanują.

Szkod» że p. 3molka dał powód do wy
stąpienia Beustowi z drugą mową. W,obro
nią budżetu wyszedł na pole polityczne. 
Formalnie miał słuszność bo debata gene 
ralna przwala mówić o wszystkiem , ale 
co najłagodniej powiedzieć można, niepotrze
bna Wypowiadając p. Smolka to samo , co 
przy innych rozprawach w rajchsracie po
wiedział, źe Austrja musi się mieć na pogo
towiu, źe zagrożona jest przez sąsiednie pań
stwa, źe powierzchowne oznaki przyjazne nic 
nie znaczą i t. p. chcąc czy nieehcąc dotknął 
polityk, zewnętrznej Beusta w sposób taki, 
źe Beust musiał szorstko i po prostu odpo
wiedzieć zaprzeczeniem.

Nie chcę cytować, co jeden i dragi po
wiedział lub zamarkował: aforystycznie. 
dzę jednak, źe miejsca tu nie było na uwy
datnienie (kn radości lewicy) stosunku choćby 
tylko cnroduego, który de facto nie istnieje. 
Ciekawy koniec na jutro.

Powiem tylko, źe na obliczenie głosów 
przez wstawanie i siedzenie przez prezy
denta, wielu obecnych odpowiedziało znakiem 
zapytania: wic soi a niektórzy wie kcisst i

Przegląd polityczny.
F r a n c j a .

Lc lem ps  poświecą manifestowi hr. 
Chambord* obszerny i ciekawy artyKuł.

„Oto monarchia zagasa we Francji w tej 
samej chwili, kiedy we Włoszech znika wła
dza świecka papieztwa, dwa zabytki przeszło
ści, naraz staczające się w przepaść wieków, 
. cem znitraięciem swojem oznaczające koniec 
epoki w his*urji spcłeczaństwa.

„Legitymizm bez wątpienia był już od- 
dawna tylko przesądem przywiązanym do 
rnin, a przecież chwila, w której te rumy 
w proch się rozsypują, sp.awia jakby niespo
dziankę w umysłach.

„Historja przechowa pamięć o okoliczno
ściach, w pośród których dopełnił się ów 
akt stanowczy. Opowiadać sobie będą, jak 
ttziedziczny następca tylu to króiów, po 40 
latach wygnania, wsiąp.ł ua ziemię trancuz- 
ką, gdzie byl cudzoziemcem. Pod przybranem 
imienii :m. nieznany niKomu, przybywa do 
zamku Chambord, którego nigdy nie widział 
przedtem. Tam, w tej wspaniałej i melancho
lijnej siedzibie, zgromauza ją się dokoła niego 
wierni wyznawcy rt-ligii, której on jest za
razem najwyższym kapłanem i bóstwem. — 
Przybywają z Wersalu, przynoszą uiu wieści 
od świata, mówią mu o koniecznych wyma
ganiach polityki.

„Pierwszy manifest księcia by. nadto 
wyłącznie religijny. Tylko go dokonane wy
bory okazały, ie legitymizm nie jest dość 
mocno wkorzeniony w kraju, że potrzeba 
czynić ustępstwa duchowi publicznemu, jeśli 
ma zostać jeszcze jaka nadzieja powrotu do 
monarchii. Jednem słowem, godzina ostate
cznych postanowień wybiła. Gznł to sam pre
tendent, ale wahał się pumiędzy uwagami 
przyjaciół swoich i wymaganiami sumienia.

„Nie mógł stanowczo odeprzeć żąda
nia ludzi, tak mu oddanych, których 
wszystkie nadzieje do jego przy wiązane 
są osoby, tem mniej jednak mógł poświęcać 
swoje tradycje monarchiczne, które stanowią 
część jego religii.

„W tem starciu uczuć zapala się głę
boka i prawie mnisza pobożność jego. Kilka 
dni przepędza na osobności i praktykach po- 
boźrycb. Wysłańcy z Weisalu zaczynają spo
glądać po sobie z niepokojem, czują, że 
mają sprawę z mistykiem i w istocie, kiedy 
wreszcie ukazał się maniiesc, którego ogło
szenia domagano się, widzą, że manifest ów 
jest oświadczeniem niezłomnego przywiązania 
do przeszłości. Niech zgiiie monarchia ra
czej, niż zasada, niech zginie legitymizm ra
czej, aniżeli chorągiew, ktćra była jego sym
bolem! Być może, źe to abdykację swoją 
napisał książę, ale woli on abdykować, niż 
wchodzić w uKłady z rewolucją i jej bezbo- 
źnemi ideami. Kto wie nawet, czy książę 
więcej chciwy może świętości niż władzy, 
nie znajduje pewaego tajnego zadowolenia, 
poświęcając tron, o który się nie troszczy 
wcale, tej wierności, która mu policzoną bę
dzie w niebie,

„Oto co opowiadać będzie hisioria : 
Żaden monarcha od czasów Jakóba II. nie 
okazywał tak bohaterskiej pogardy dla wy
magań polityki: Ale można pojąć jakich u- 
czuć doznawać muszą szlachetne osoby, k tó 
re przybyły doń, przywożąc mu życzenia 
stronnictwa. Patrjotyzin ich walczył z tra
dycjami, zobowiązaniami i przywiązaniem. 
Cześć im oadać trzeba, ponieważ to patrjo- 
tyzm zwyciężył, jakkolwiek zwyeięztwu is- 
mu towatzyszył głęboki niepokój duszy. 
Frzyszłość wymykała się im z rąk razem z 
przeszłością. Ziemia z pod stóp się im usu
wała. Cóż mają czynić odtąd na świecie? 
Do jakiej zasady przyłączyć się? Co repre
zentować i czego bronić odtąd? Niejednemu 
z nich to rozdarcie wewnętrzne wycisnęło 
łzy z oczj. lani z trudnością ukrywali obu
rzenie i opuścili Chambcrd. oświadczając, że 
odtąd monarcha uiema liczyć na ich rauy. 
Powrócili do Wersalu i ogłosili wiadomą 
protestację, “

O tej protestacji legitymistów wiemy 
dotąd tylko z następnego telegramu paryz' 
kiego z )0. lipca:

„Według Drywatnej korespondencji ajen
cji Havasa z Wersalu, oświadczenie ogłoszo
ne przez legitymistowskie dzienniki prowin
cjonalne, które mówi. źe partja legimistow- 
ska worew manifestowi hr. Chamborda za
mierza trzymać się chorągwi trójbarwnej, u- 
łoźone zostało w zeszły piątek przez znako
mitszych legitymistów w parlamencie. Zgro
madzenie prawej strony Izby, nazwane Zgro 
madzeniem hotelu des Boserooirs, ouoyło w 
sobotę posiedzenie i zgodziło się znaczną 
większością na to oświadczenie. Kilku tylko 
członków nagamło wyrażenia niektóre jako 
nazbyt ostre, ale pochwalało treść deklafa- 

c j i .  Zapewniają, źe partja legitymistów uwa

żaną być musi w skutku tego zajścia za roz 
wiązaną. Wielka liczba członków miała 
przystąpić do umiarkowanej republiki, reszta 
przechyla się ku Orleamstom."

Z Paryża 11. lipca telegrafują:
L ’Union, organ hr. Chamborda do 

nosi, źe chciano tajną intrygą skłonić hr. 
Chamborda do kroku słabości. Kilka osób 
usiłujących sprowadzić zjednoczenie obu li- 
nij, chciało przywieść hr. Chamborda do te 
go, aby zrzekł się praw swoich. Książęta 
orleańscy nie byli w tę intrygę wmięszeni. 
Twórcy jej pnścili wieść, że hr. Chambord 
gotów jest porzucić białą cnorągiew, co by
ło mylaem. Hr. Chambord uwiadomiony o 
tem, poczytał sobie za obowiązek lojalności, 
uprzedzić hr. Paryża przed zamierzonemi z 
jego strony odwiedzinami o zamysłach swo
ich. L ' Union przyznaje, że przyjaciele hr. 
Chamborda robili mu z tego powodu wy
mówki.

Ten sam dziennik pisze: Nota, telegra
fowana legitymistycznym dziennikom prowin 
cjonalnym, przedłożoną była zebranym 23 
deputowanym prawicy Zgromadzeniu narodo
wego. Czterech z pomiędzy nich zaraz się 
wyniesło: innych zaś 19 zredagowało notę. 
Union dodaje, ie  w pierwszej chwili inni 
Członkowie monarchiczni Zgroncadzeuia na
rodowego przystąpili do tej noty, ale zna
czenie noty z każdą godziną słabo. Odpiera
jąc Ga*ette de France, pisze L ' Union: 
Obowiązkiem jest tych, którzy tę notę na
tchnęli albo' przyjęli, odstąpić od niej, za
miast wziąt ją  za podstawę nowego położe
nia. Bronić tej noty, jestto uniemoźebnić 
porozumienie. Konieczuością jest sprowadzić 
zgodę polityczną na podstawie manifestu hr. 
Chamborda Dzisiejsza wieczorna Gazette de 
France ogłasza artykuł Jan ico ta, prze
mawiający za zgodą stronnictwa monarchi 
cznego.

Messager de Paris donosi, źe kanclerz 
Bismark ,:awiaaomn rząd francuzki urzędo- 
wnie, iż rząd jego postanowił utrzymać o- 
kopację departamentów Oise, 3eine-et Marne 
oraz warowni paryzkich aż do wypłacenia 
1 Va miliarda kontrybucji, przypadającej w 
roku bieżącym, do czego uprawnionym jest 
na mocy art. 7. traktatu frankfurckiego.

Jest to zupełnie samowolne tłumaczenie 
traktatu przez p. kanclerza i nakazuje oba 
wiać się, źe w przyszłości przytrafiać się nie 
raz jeszcze mogą podobne upokorzeń a z rę
ki p. kanclerza, Francji wymierzane.

Włochy.
Po stanowczym zawodzie ze strony 

Francji, otoczenie papiezkie doraaza ojcu 
św. pogodzenie się z stanem dzisiejszym rze
czy, przyjęcie ustawy gwarancyjnej i zawar
cie na podstawie jej stanowczej ugody z Wło
chami. W tym celu podobno, jak piszą z 
Itzymu, Pius 7X. wezwał do siebie kardyna
ła Mcrode i jenerała jezitów Becksa, którzy 
mieli po wjeżuDe do nowej stolicy Włoch 
Wiktora Emanuela spotkanie z Viscontim- 
Venostą, ministrem spraw zagranicznych.

Według dzienników niemieckich, przy 
rokowaniach z dworem carskim ęo czern 
przed kilku dniami wspominaliśmy) kardy
nał 4ntonelli przedstawił następujące pro
pozycje do zawarcia ugody:

Jeżeliby rząd moskiewski zniósł odiożo- 
ne interdyktem rzymskc-katolickie kolegium 
w Petersburgu i zezwolił na publiczne ogło 
szenie dogmatu o nieomylności papiezkiej, 
natenczas stolica Apostolska goluwa jest nie 
tylko zatwierdzić wszystkich podczas sporu 
zamianowanych biskupów i administratorów 
dyecezyj, lecz obowiązuje się nadto wpłynąć 
na duchowieństwo polsko-katolickie, aby su
miennie dopełniało obowiązków poddanych 
względem rządu moskiewskiego i owieczki 
swe do uległości nakłaniało. Rada jednakże, 
złożona z kilku ministiow, radzców stanu i 
innych dostojniKÓw, która dla powzięcia sta
nowczej w tej sprawm uchwały przez same 
go cara została zwołąną, odrzuciła podobno 
proponowaną ugodę,

A m e r y k a .
W Stanach Zjednoczonych, jak doniósł 

telegram, powstały religijne zaburzenia. M.a- 
nowicia katolicy, popierani głównie przez za 
mnszkałych w Nowym Jorku Irlandczyków 
wystąpili przeciwko protestanlom. Nie zna
ne są nam bliżej przyczyny tych nieporozu
mień, zdrje się jednak, iż oprócz religii od
grywała tam rolę i polityka, i że walka ta 
jest prowadzoną przez dwie oddawna istnie
jące partje demokratów, tj. zwolenników de
centralizacji i republikanów, teprezentujących 
w Stanach Zjednoczonych żywioł centrali 
styczny.

Z powodu mającej odbyć się w środę 
utoczystej procesji protestantów, katolicy od
grażali się napadem. Rząd chciał temu prze
szkodzić i wydał zakaz procesji, to jednak 
tylko nieporozumienie wzmogło, opinia obu
rzyła się zakazem. Procesja przyszła do 
skutku, ale z nią i bójka w dość znacznych 
jak  lelegram donosi rozmiarach.

Ilozmaitości polityczne.
Z przyjemnością notujemy to, co D an- 

ziger Ztg. z żalem pisze:
„W Prusach Zachodnich a prz ynajmniej 

w wielu wiejskich okręgach Prus Zachoduich, 
ogólnemu interesowi państwa tak szkodliwa 
polonizacja robi olbrzymie postępy (riesen- 
hafte Fonschrittej a rugowanie niemieckiego 
żywiołu, — nie skutkiem zewnętrznego przy
musu, ale pośrednio skutkiem polonizowania, 
idzie za nią równym krokiem.*-

Przy wytrwałej pracy jaką odznaczają 
się przywódzcy Prus zachodnich, aa Bog, 
wkrótce dojdziemy do pomyślniejszych jeszcze 
rezultatów. Idźmy tylko wytrwale na obra 
nej drodze, sprawujmy bez zatrzymania się 
obowiązek nasz narodowy.

.K r a j  poaaie następujący wyjątek z li
stu, pisanego przez jednego z naozvch roda
ków, uwięzionego w Brest-

Z Wersalu pędzili nds z dworca kolei 
przez miasto, a kto w drodze ustawał, do
stawał od razu kulką w łeb. Za miastem 
daii nam nocleg pod gołem niebem, na ro - 
krej słom.e, bo deszcz ciągle padał. Tam 
byliśmy 5 dni, żyjąc spleśniałym chlebem i

wodą, nikomu rany nawet nie opatrzono, 
wielu tam pomarło. Następnie w nocy wsa
dzili nas w wagony od bydła po 30 do je 
dnego i dawszy nam 35 bułek spleśniałych 
i 2 konewki wody — przywieźli nas do 
Brest. Tu osadzili nas na statku „Bre.“ 
Odetchnąłem, jest i doktor i żywność lepsza. 
O 6tej dają dwa suchary, o l i te j  jeden i 
wody gotowanej z arakiem — o 5tej dwa 
suchary i wody z grochem okrągłym — w 
niedzielę rosół, kawałek mięsa i ęnlebg. 
Spiemy jednak na gołych dtsKach. Wczoraj 
kazano Włochom, Anglikom i Belgijczykom 
popodawać swoje nazwiska do swoich konsu
lów, którzy się o nich upomnieli.

Lecz któż Polaków zaiekhmuje.
Car odwidzał Sz*rasourg incognito, we 

środę zaś udał się na srebrne wesele swej 
siostry, królowej Olgi WirtembergsKiej, do 
Friedrichshofen, zkąd wyjeżdża na dni kilka 
do Hesji dla odwidzen.ia księcia, w końcu 
zaś tego miesiąca ma wrócić przez Warsza
wę do Moskwy.

Z Szwecji donoszą, ze komisja zajęta 
wypracowaniem projektu do zmian w do
tychczasowej organizacji armii, przyjęła za 
zusadę, iż należy znieść prawo zastępstwa a 
natomiast obowiązek du służby wojskowej 
nałożyć na wszystkie klasy ludności, nie 
wyjmując nawet pastorów i nauczycieli. Da
lej należy rekrutów więcej doskonalić w 
strzelaniu; żołnierze jednakże, którzy nabyli 
już w tej mierze wystarczającej biegłości w 
trzecim roku siużoy od ćwicztń podubnych 
mają być uwoniieni.

Wyciąg z p. otokołów posiedzeń 
Wydziału krajowego

za czas oa 1. du 30 czerwca 1871 r.
(Dalszy ciąg.)

Wydział krajowy n.e uwzględnu nastę
pujących rekursów:

1) Zwierzchności gmiunęj w Zimne,iwo- 
dzie przeciw orzeczeniu Wydziału powiato
wego lwowskiego, którem zniesiono uchwałę 
Rady gminnej, zaoraniającej dwom gosDoaa- 
.•zom paszenia bydła na swych gruntach.

2) Naczelnika gminy Banińce, s k a ln e 
go przez Wydział powiatowy kołomyjski na 
karę 5 złr. za niedopilnowanie zakazu mo
czenia konopi w rzece Czernią wie, zniżając 
jednak nałożoną karę na 2 złr-

3) Naczelnik- gminy Toporzysk, skaza
nego przez Wydział pow. w Myślenicach na 
karę 5 złr. za niewypełnienie poleceń, zniża
jąc jednak nałożoną karę na 2 złr.

4) Pani Domiceli Meniszki przeciw o- 
rzeczeuiu Zwierzchność gminnej i Wydziału 
pow. w Tarnowie, którem zabroniono reku- 
rentce zamknięcia piątra, przybudowanego 
wbrew zatwierdzonym planom.

5) B. Dawida Schleitere przeciw naka
zowi rozebrania wystawionej kuczki, wydane
mu pizez zwierzchność gminną i Wydział 
powmtowj w Bohwodczanaeh.

6) Nachmaaa Kopalda z Tarnowa prze
ciw orzeczeniom ŁłJ -  gminnej i Wydziału 
pow.atowego. skazującym rekurenta na uprzą- 
tnierne w 8 dniach wystawionej bez pozwo
lenia szopy drewnianej. Rekurs względem na
łożonej na p. Kopalda kary 10 zł.., odstą
piono do załatwienia c. k. włady politycznej.

7) Paui Chanj Konstantyn przeciw o- 
rzeczeniu Wydziału powiatowego Sokalskiego, 
iż przed odwołaniem się Jo Wydziału, powia
towego należy wnieść rekurs przeciw zwierz
chności s minnej do Rady gminnej.

8) P. Naftalego Somcra przeciw przy- 
zndniu dostawy odzieży, obuwia i sienników 
do domu ubogicn w Wieliczce.

9) Zwierzchności gminnej w Myślenicach 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego, 
którem skazano gminę na dodatkowe dostar
czenia 6 sągów drzewa do szkoły miejscowej.

10j P. Eustachego P.etruskiego, nau
czyciela w Brniu, domagającego się zwrotu 
4 złr. jako przewyżki wjdanaj na zakupno 
drzewa dla szkoły.

11) P. Pająka, nauczyciela w Prądniku 
czerwonym, skazanego na zwrot grantu, za
jętego z pastwiska gminnego na ogródek mor
wowy przy szkole.

12) Gmin Baryczki i Blizianki p-zeciw 
o-zeczenm Wydziału powiatowego rzeszow
skiego, iż dro„ą graniczną wspólnie z gminą 
Sołonką obowiązane są naprawiać.

13) Gm.ny Woli Podłożańskiej przeciw 
nakazowi naprawienia drogi, wydanemu przez 
Wydział p> wiatowy Wielicki.

14) Gmny Cyranki przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego Mieleckiego, iż drogę 
gminną ma naprawiać sama, a nie wspólnie 
z gmi„ą ,W njsławiem.

15) Naczelnik? gminy Sta^egosioła, ska
zanego przez Wydział powiatowy Cieszano- 
wski na karę 10 złr. za nienaprawienie dro
gi i inne przekroczenia.

16) Naczelnika gminy Borysławia, ska
zanego przez W;-dxiał powiatowy w Droho
byczu na karę 10 złr. wa. za złe utrzymanie 
drogi.

17) Naczelnika gminy Gtawozany, ska
zanego przez Wydział pow. Gródecki na karę 
2C zlfi za uszkodzenie zapory inytniczej. 
zniżając jednak nałożoną karę na o złr.

18) Pp. Markusa Asckoacha i spółki 
oraz Eliasza Feuersteina i spółki przeciw 
oddaniu przez Wydział pow. Drohobyck 
dzierżawy stacji mytaiczej na drodze powia^ 
towej Borysławskiej p. Izraelowi Lauterba- 
chowi.

19) Właścicieli obszaru dworsidego v 
Zarwanicy przeciw orzeczeniu Wydziału pow 
Podh^jeckiego, którym wezwane reknrent; 
do wspólnego z gminą Zarwanicką odbudo 
wama i utrzymywania mostu na Strypie.

20) Zwierzchności gminy Kozłow? prz : 
ci w rozporządzeniu Wydziału pow. Brzeźa 
skiego na podstawie orzeczenia c. k. star 
sty pow., iż oględzin trupów nie naczelni/ 
gminy, ale odpowiednia facnuwa osoba mi 
dopełniać.

Na  ̂ przedstawienie jed lego z inspektc 
rów drog krajowych, Wydział Krajowy zwró 
cił i wagę, iż klauzuli zatwierdzając 
ustawę drogową zastrzegła konkurencję 1 
drog wojskowych.

Na zapytanie jednego z Wydziałów pow 
w jaki sposób mają być użyte' kary, zapła 
eone przez obszary dworskie, uapowiedzh 
Wydział krajowy, źe takowe według brzmii
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miejscowych ubogich.

Wydział krajowy 
Bubwencje dla drug:

Wydziałowi po w. 
Wydziałowi pow. 
Wydziałowi pow. 
Wydziałowi pow. 
Wydziałowi pow. 

Hrebenów 400 złr.

przypadają aa rzecz

udzielił następujące

w Łańcucie 20uG złr. 
w Kołomyi 800 złr. 
w Mielca 1000 złr. 
w Lisku 3000 złr. 
w Stryju dla gminy

Z lwowskiej Rady miejskiej,
dnia 13. lipca 1871 .

O godzinie 7ej zagaił posiedzenie wicepre
zydent d i. Jasiński. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokołu z ostatniego posiedzenia, a następnie 
po odczytaniu sprawozdania z czynności W ydzia
łu  przez sekretarza Rady p. Lidia, udziela Rada 
urlopy: pp. dr. Hoffmanowi Kornelowi, Reissowi, 
Chilińskiemu, ks. Ufryjewiczowi, Jlaszky.wskiemu, 
Wieczyńskiemn i Loewensteinowi.

Następnie odczytano zaproszenie na popis 
' straży ogniowej ochotniczej, który się odbędz’e 

w niedzielę o godzinie 3ej po południu na dzie- 
, dzióeu ratuszowym.

P. M a s z k o w s k i ,  otrzymawszy urlop, sta
wia wniosek, aby sprawę budowy gimnazjum pol
skiego, w której jest refeieniem mniejszości ko
misji, Rada zechciała wziąć na dzisiejszy porzą
dek dzienny a ewentualnie, gdyby ten jego wnio
sek się Ute utrzymał, ażeby sprawę tę odroczono 
do października, to jest do powrotu jego z urlo
pu. Po krótkiej dyskusji Rada przechodzi nad 
tym wnioskiem do porz iku dziennego.

Następnie zabiera glos dr. K o h n  do uza
sadnienia nagłości swego wniosku, jako dodatku 
do §. 5 4  regulaminu Ridy tej treści: „Do uzu
pełnieniu Wydziału miejskiego w razie potrzeby 
wybiera się 10  zastępców z Rady miejskiej." Wnio
sek ten uchwalono, również jak wniosek radnego 
Dobrzańskiego. „Prezydentpowołuje na posiedze 
nia Wydziału tylu zastępców, ilu członków jest 
na urlopie, a to porządkiem wysokości otrzyma
nych przy wyborze giosów."

Nastąpiła druga spr„wa nagląca co do spo 
sobu opalami nowego budynku szkoły Elżbiety. 
Komisja wnosiła zawrzeć układ z inżynierem 
Pryd. Stacnem z Wiednia, który się zobowiązał 
dostarczyć n_i 6 sal i dla sali gimnastycznej 7 
pieców z osłonami (tak zwaue Ventiloefen) z a- 
paratem do wentylacji; dalej przyrządy do wen
tylowania dla innych 7 sal i 2 kolorifery na ku 
rytarze i schody za cenę 3714  złr. 42  centów. 
Rada na tę piopozyoję się nie zgodziła i wnio
sku komisji nic przyjęła, lecz postanowiła stoso
wnie do dawniejszej uchwały zaprowadzić w tym 
budynku kolorifery wszędzie i przeprowadzenie 
tej uchwaiy poruczyła komisji szkolnej.

Nastąpiło glosowanie nad sprawą gazową. 
Wn.osek radnego Widmana, o przejściu do po
rządku dziennego nad wnioskami komisji, wcale 
nie poparty, upadł. Natomiast Rada zgoduie z 
wnioskami tejże komisji odroczyła sprawę tę na 
trzy miesiące z wezwaniem, ażeby komisja przed 
upływem tego czasu przedłożyła umotywowane 
sprawozdanie, które wydrukpwane i radnym roz
dane być ma. Frzyczem Ruda na wniosek pana 
Dobrzańskiego pozostawia komisji wolność zmie 
nienia wniosków pierwotnych. Na wniosek dr 
Kobna uchwaliła jeszcze Rada dla członków an
kiety wyrazić na piśmie podziękowanie.

Następują wybory zastępców członków W y
działu. Do komisji administracyjnej niestałych 
dochodów wybrano na czas trwania nrlopn sta
ły* h członków: dr. SkWarczyńskiego, Reissa i 
Hofmana Jaurycego.

Kom.uję ,iia reainości miejskich uchwalono 
wzmocnić dwcma członkami, a oprócz tego wy
brać 3. członka w miejsce dr. Rajskiego, który 
z nad] wystąpił.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Zwracamy uwagę na
um ieszczoną powyżej odezwę Pozuańczyków w 
sprawia teatrn p o lsk ieg o  Bawi tu właśnie p an  
W ładysław Bełza, który ma zb.erać subskrypcje
na akcje tego przedsięb.orstwa.

Znany fortepianista tutejszy, pan Marek, wy 
jechał właśnie w podróż artystyczną po kraju i 
zamierza w kilku miejscach kąpielowych dać pa
rę koncertów na korzyść funduszu Towarzystwa 
Opieki narodowej. Amatorowie i inni artyśi i za
pewne zechcą wesprzeć wszędzie to szlachetne 
przedsięwzięcie pana Marka.

Dziś o godzinie 9tej rano w wielkiej sali 
ratuszowej rozpoczyna się posiedzenie delegatów 
gal. Tow. pocztmistrzów.

Namiestnictwo rozpisało konkurs na geome
trów —  termin konkursu ubiega 21. bm., a jak 
mówią, mało podań nadeszło. Szkoda, bo to ma
ją być dobre posady.

—  Spis zmarłych osób od a. 9go do i4go  
lipca: Walenty Patraszewski, właściciel domu, 
lat 45, na zapalenie płuc, Michał Procajlowicz, 
urzędnik tabuli, la l 45 . na gruźlicę płuc. Marja 
NiemczynoWBka. żona krawca, lat 22, na sucho
ty. Paulina Strzelecka, wdowa po kontrolorze, 
lat 44 , na suchoty. Stanisław Ziętkiewicz, urzę
dnik kolejowy, l®t 57 , na obłąkanie. Marcin Ra
kiety, mi»lnik, lat 30, na apopleksję. Adolf Wa
szkiewicz, wojskowy, łat 26 . na gruźlicę płuc. 
Błażej Junak, latarnik, lat 52 na wadę w ser
cu. Marja Gerula, szwaczka, lat 24 , na gruźlicę 
] łuc. Franciszek Szaydak, gospodarz, lat 43 , na 
zapalenie mózgu. Prokop Chomiak, zarobnik, lat 
40, przez skaleczenie, Katarzyna Klimas, córka 
zarobnika, lat 9, na ospę.

—  Wynik egzaminu dojrzałości na c. k. 
gimnazjum akademickiem we Lwowie. Z 22uozniów 
którzy sie zgłosili do egzaminu, złożyli takowy 
z wyszczególnieniem a )  Charak Grzegorz, Dmu- 
chowski J a n , Dolnicki Antoni. Z dobrym po
stępem zaś b) Braudstatter Edward, Dobrzański 
Józef, Dolnicki Mikołaj, Dorożyhski Jan, Mań
kowski Bolesław, Maurer Roman, Niedzwiecki 
Bazyli, Semeczka Jan, Wagilewicz Michał. 4 mają 
ponawiać po wakacjach: 4 po npłynionym roku 
2 zaś po pól roku.

—  Mianowanie. Cesarz mianował sekretarza 
izby haudloirej i przemysłowej w Bernie dr, 
Franciszka Migerkę radcą sekcji w ministerstwie 
handlu.

—  Samobójstwo. W Brzeżanie w powiecie 
Bircrańskim powiesił się włościanin, Michał Saw
ka. Przyczyną samobójstwa były cierpienia fi
zyczne.
| ł| —  Koleje cesarza Ferdynaua, morawsko szlą-

gaa i południowa, zniżyły od 12. bm. o 50  /0 
ceny biletów dla osób, które udają się na wysta
wę przemysłową d oj Celowca. To ustępstwo 
ułatwia bardzo podroż dla zwiedzenia wystawy bar
dzo bogatej i ciekawej.

—  K lęski 'elementarne, w  powiecie Tar
nopolskim spadł 4 . b. m. deszcz ulewny i wiel
ką wyrządził szkodę na polach gmin: Snszczyn, 
Ostalce, Kozówka i Magdalówka.

Jeszcze większą szkodę wyrządził grad 4. 
bm. w pow. Skałackim a mianowicie w samem 
miasteczku Skalacie i gminach: Nowosiólka, Po- 
łupanówka i Krzywe,

W skutek ulewnego deszczu wezbrała dnia 
3. bną. woda w Bugu i zalała zupełnie rozległe 
łąki w Strychance i Rudińe w powiecie Kamio- 
neckim.

—  Oświadczenie. W dzisiejszym numerze 
G az. N ar. znajduję wzmiankę o sobie, która 
mię zmusza prosić o umieszczenie następującego 
sprostowania. Z rzeczonej wzmianki moinaby 
wnosić, źe obrany zostałem dziekanem Wydziału  
prawniczego w skutek złamania słowa przez 
Niemców. Wyboru takiego nie przyjąłbym nigdy 
i pod żadnym warunkiem. Rzecz ma się jednak 
zupełnie inaczej.

Wybói rektora odbył się 10. bm., a wybór 
dziekana jeszcze 3. bm., a więc o 8 dni weze- 
śn ie j; obrano mię zaś dziekanem jednogłośnie 
nie zaś jedynie niemieckimi głosam i. Nie w to 
wchodzić, dlaczego moi koledzy Polacy, dali mi 
swe głosy, lecz nadmienić muszę, źe nie pier
wszy raz to koledzy moi, Polacy, obdarzyli mię 
sw en zaufaniem. W Krakowie bowiem wybrano 
mię trzykroć dziekanem, w czasie, gdy byłem 
jedynym niemieckim profesorem na tamtejszym  
Wydziale prawniczym.

Lwów dnia 14. lipca 1871.
D r. B u h k

—  Od redakcji. Powyższe oświadczenie je
szcze więcej obciąża wotantów Polaków. Polscy 
profesorowie umówili się byli przedtem dziekanem 
prawniczego Wydziału obrać dr. Kabata, a m o
gli tego dokonać, bo mieli na tym Wydziale 
większość głosów polskich. W tem pojawia się  
w D z e n  Polskim  artykuł, wymierzony prze
ciw dwom profesorom Polakom. Przypisywano 
ten artykuł inspiracji dr. Kabatha, urażonego, iż 
jego syn przy egzaminie otrzymał tylko klasyfi- 
kację prostego „u 7- d o 1 n i eu i a“, a nie z do
datkiem „ w y s z c z e g ó l n i e n i a " .  Gdy -.nęc 
przyszło do glosowania na dziekana, urażeni od
stąpili od dawniejszego postanowienia —  i g lo
sowali na dr. B uh la! A później również głoso
wali na rektora Niemca, zamiast głosować na 
Polaka, pomimo pewności, i i  Polak zostanie w 
mniejszości. Oba wotowania n i c z e m  usprawie
dliwić się nie dadzą. Potępić należy je bez
względnie.

—  Ogłoszenie konkursu celem obsadzenia 
12 miejsc w Bursie dla ubogiej młodzieży szkol
nej w Brzeżanach. Na następny rok szkolny 
1871 /2  zapreliminowano, jak w roku przeszłym, 
12 m.ojsc w bursie Brzeżańskiej. Uczniowie w 
bursie umieszczeni, otrzymują lewpłatnie pomie
szkanie, wikt i pomoc naukową. Przyjęci być 
mogą uczniowie gimnazjalni jakoteż uczniowie 
szkół ludowych z klasy 4 .

Podania o przyjęcie do bursy, stylizowane 
do Wydziału brzeżańskiej filii Towarzystwa po
mocy naukowej, mają najdalej uo 15. sierpnia 
br. być wniesione na ręce skarbnika bursy, ks. 
kanonika Brzezińskiego, który także nstnycb in- 
formacyj udz.ela. Te podania mają zawierać de
klarację rodziców lub opiekunów, czy i jakim 
datkiem w goto wianie lub w naturaliach (w zbo
żu itp.) na potrzeby bursy poczynić się zamie
rzają, i być zaopatrone w następujące załą
czniki .

a )  metrykę chrztu,
b) świadectwo ubóstwa,
c) świadectwa szkolne i
d) świadectwo zdrowia, wystawione przez 

lekarza powiatowego w Brzeżanach.
Uczniowie, dotychczas w bursie umieszczeni, 

mają przy równych zresztą warunkach pierwszeń
stwo przed innymi wspólubiegającymi się.

Z powodu, źe lokalność dla bursy nabyta, 
dopiero z dniem 1. października br. przejdzie w 
rzeczywiste posiadanie bursy, nastąpi umieszcze
nie uczniów w bursin n e 1, września br., ale 
dopiero 1. października bi.

z  Wydziału filii Tow. pomocy naukowej.
W Brzeżanach dnia 10 . lipca 1871 .

Jakuboiińcs, N s. han. B rzeziń sk i,
skarbnik. prezes.
—  W sprawie oświetlania gazowego. Bę

dąc niegjyś radnym miasta Lwowa, miałem spo- 
i.obność pozuać stosunki tegoż miasta, z rozma- 
itemi czynnikami, przedsiębiorcami i t. p., teraz 
gdy się toczy sprawa oświetlenia gazowego, zna
jąc ton przedmiot specjaluie, i chciałbym się moim 
współobywatelom malemi mojemi uwagami i spo- 
strzeżeniam. przyczynić do wyświecenia prawdy:

Towarzystwo desauskie obowiązało się kon
traktowo zaprowadzić oświetlenie gazowe we 
Lwowie w drodze przedsiębiorstwa na lat 25 . 
po którym tó czasie, w razie gdyby g mjna to 
przedsiębiorstwo od Towarzystwa odebrać chciała 
obowiązaną będzie Towarzystwu i 6 razow  ̂
kwotę z 10 letmeJ PrZ0Cię ej renty, które To
warzystwo wedle książek wykaże, zaliczyć.

Szanowuy referent dotyczącego przedmiotu 
wykazał czysty dochód roczny w kwocie t L,ou0

złr. w. a., którą pomnożywszy 16 razy, wynosi
łoby kwotę ogólną do spłacenia tyikc złr. w. a, 
1 7 6 .0 0 0 .

Suma ta wypłacić się mająca w porównaniu 
szkody, którąby gmina v razie utracenia swych 
praw poniosła, jest bardzo mała, bo utracone 
prawa już żadnemi kapitałami cdkupićby się nie 
dały i staje się prawie wiecznym niewwoinikiero 
Towarzystwa.

Gdy gmina tenże zakład w swych wła
snych rękach mieć będzie, to na terminie spła
cenia powyższej kwoty 176 .000  złr. w. a. ła 
two na hipotekę renty tegoż zakładu, pożyczkę 
zaciągnąć.

Obawa, że kiedyś węgle podrożeją i tem 
wydatki dostarczania gazu się pomnożą, jest n e- 
słuszna, albowiem w Galicji pokłady węgli są 
liczne i bardzo dobrej jakości, będą z czasem 
pootwierane, przeto niezawodnie na. zniżenie cen 
wpłynie.

Z tych powodów nic innego nie wypływa, 
j'ak tylko, żeby gmina kontraktu nie zrywała, w
całej osnówie przez te 12 lat jeszcze wytrzy
mała, gdyż korzyści nadal są wielkie, - -  strata 
zaś tana obok tychże mało’ co znacząca, —  i 
tylko częściowo przez lat 12 zoywsna, którą ko
niecznie przeboleć wypada.

Przeto gazowe oświetlenie nie pomnażać, bo 
przezto dochód zakładowi się powiększy, a z niem 
i 16 razowa spłata po 12 latach, a tak gdy 
gmina zakład już na siebie obejmie natenczas
wszelkie ulepszenia i pomnożenia lamp zaprowa
dzi a dochody pokażą się olbizymie, mówię ol
brzymie, pomimo nawet potenczas zniżonej ceny.

okoro potrafiła Rada miejska gospodarować 
w dzierżawie akcyzowej, to potrafi przyszła
Rada gospodarować w własnym zakładzie ga
zowym.

A w końcu nie morę za złe Towarzystwu 
desauskiemu, io się o to ubiega, bo to jest 
rzeczywiście piękny interes, którego gmina z rąk 
wypuścić nie powinna, te zaś 12 lat pcd dy 
rekcją Towarzystwa wytrzymać jeszcze zechce, 
w przeciwnym razie nastąpi żal po szkodzie za 
późno. ly n a ty  Lew akow sh

—  Śpiewnik narodowy. „Poruszyliśmy już 
Dyl; razy kilka w piśmie naszem potrzebę śpie- 
w m kc  narodowego, któryby zawierał najulu- 
biońsze polskie pieśni świeckie, ułożone na cztety 
głosy tak męskie jak mięszano i służył za pod
ręcznik śpiewny naszym kółkom śpiewackim, to
warzystwom przemysłowym, czeladniczym i podo
bnym. Dotąd jednakże nawoływanie nasze było 
bezskuteczne.

Zdaje się, że muzycy polscy nie pojęli je
szcze ważności ludowego śpiewu towarzyskiego: 
kiedy bowiem na zaspokojenie potrzeby salonów 
wychodzi ros rocznie znaczna ilość pieśni polskich 
na glos jeden z towarzyszen.em fortepianu, na- 
próżno się dotąd odlądamy za śpiewnikiem dla 
towarzystw. Skutkiem tego braku dotkliwego na 
ustach naszego ludu albo zamiera zupełnie, albo 
co gorsza ustępuje niemieckiej.

A przecież mamy tyle piosneczk tak okoli
cznościowych tak wprost patrjotycznych, które 
ani co do tekstu ani co do melodji nie ustępują 
żadnym zagranicznym. Chodziłoby tylko o to, aby 
je umiejętnie zebiać, ułożyć na cztery głosy, już 
to mięszane lub same męskie —  i zebrane w ta • 
niem wydaniu ogłosić drukiem.

Byłoby rzeczą pożądana, aby tu warzystwa 
nasza przemysłowe rolnicze — a przeuawszy- 
stLiem wyłączn.e śpiewackie na zebraniach swo
ich i pugadaakach sprawę tę poruszyły, w rezoiu- 
cj ich zakonstatowały potrzebę takiego śpiewnika 
i w pismach publicznych rezulncje swoje w tej 
mierze ogłosiły.

Sądzimy, Ze skoro potrzeba ta publicznie i 
zbiorowo wyrażoną będzie, ludzie fachowi nie za
niedbają uczynić j oj zaduść.

Sprawa śpiewnika narodowego nie jest spra
wą podrzędnej wagi w stosunkach naszych: cho
dzi tu o obronę charakteru narodowego, który 
albc staje się ponurym i ociężałvm przez to, ie  
rozbrat czyni z pieśnią, albo wprost wynarodawia 
się przez pieśń niemiecką. Z wielu stron, mia
nowicie z prowincji nsazej ■— gdzie dużo potwo
rzyło się „katolickich kółek śpiewackich," ode
braliśmy natarczyv.’“ proźby, aby sprawy tej do
póty nie zasypiać, dopóki skutku pomyślnego nie 
będzie, gdyż chodzi tu rzeczywiście o żywotną 
kwestją narodową.

Dla tegu ino wahamy się na tem miejscn 
zwrócić na sprawę tę uwagę myślących obywa
teli, towarzystw —  a przedewszystkiem muzyków 
polskich." G az. Tor.

—  Z PrUS pod L w ow em . Dawniej, k iedy  
proboszczom przysługiwało wyłączne nadzorowaniu 
-zkół wiejskich, obowiązkiem ich było, czuwać 
nad tem, żeby szkoły te gminom i krajowi po
żytek przynosiły. Obowiązku tego proboszcz naj
częściej mimo najlepszych chęci dopełnić nie był 
w stanie, gdyż iząd nie wiele opiekował się 
szkołami lndowemi, a właściciele dóbr po najwię
kszej części byli przeciwni szerzeniu oświaty 
między ludem wiejskim. W  najnowszych czasach 
stosunki się zmieniły. Panowie w wielu miej
scach radą i datkiem wspierają szkółki wiejskie, 
i rząd też energiczniej działa w kierunku oświaty 
ludowej.

Wszelkie jednakże starania ze strony rząću 
i obywateli nie odniosą skutkn, jeże li*nauczyciele 
nie przejmą się duchem obywatelskim i nie za
biorą się szczerze dc pracy wytrwałej, starając 
się przedewszystkiem o własne wykstałcenie.

Nastąpi to z pewnością po największej

części, gdy zamierzone polepszenie bytu ich ma- 
ieijolnego uskutecznioncm zostano, chociaż brak 
należytego utrzymania nie tłumaczy zaniedbywa
nia obowiązków, bo poświęcający się zawodowi 
nauczycielskiemu wie o tem z góry, jakie warunki 
połączone są z tym zawodem. Zajęcie szkolne 
zresztą zabiera dziennie najwięcej 5 godzin, jo -  
zosuje więc nauczycielowi dosyć czasu do ubo
cznego uczciwego zarobkn i własnego kształcenia 
się. To wszystko da się zastosować do nauczy
cieli rzetelnych, mających przedewszystk em dobro 
kraju na względzie, gdzie jednakże tej cnoty
obywatelskiej nie dostaje, tam wszelkie zabiegi 
i polepszeniu bytu na nic się nm przydadzą, a 
ostatnie przyczyni się tylko do większego zanie
dbania obowiązków, nastręczając sposubność wię 
kszą do poświęcania czasu zabawom różnego ro
dzaju. Aby tomu złemu o ile możneści zapu-
biedz ustanowiono obecnie jak wiadomo Rady
szkclne miejscowo, którym przysłużą prawe czu
wania nad akuratnem pełnieniem obowiązków 
nauczycielskich i gminnych w stosunku szkolnym. 
Pr* boszcz miejscowy wchodzi w skTai toj Rady, 
i jego to właściwie zadaniem powinnoby być 
czuwanie, aby nauczyciel obowiązków swych nie 
zaniedbywał, lub co gorsza, nie bałamucił poli
tyką młodzieży szkolnej, zwłaszcza, jeżeli w sk.ao 
Rady szkolnej nie wchodzi przeiożony obszaru 
dworskiego, jako drugi we wsi żywioł inteligen
tny W takim atoli razie władze szkolne po
winny przedłożonych im sprawozdań i wszelkich 
wniosków odnoszących się do szkól wiejjkicL nie- 
zaniedbywać, a tem mniej kierować się uprze
dzeniem na niekorzyść sprawozdającego, alo po
winny rzecz zbadać należycie, i zarządzić odpo
wiednie śiodki ku zapobieżeniu złemu.

Nie zawsze jednak tak się dzmje, na do
wód czego niech posłuży fakt, który z własnogo 
doświadczenia podaję.

Mając sobie do niedawna powierzone czu
wanie nad szkołą miejscową, podałem w sprawo 
zdnin z odbytego w I. półroczu szkolnego 1869  
i 1870  popisu uwagi mojej co d t aplikacji miej
scowego nauczyciela, wodiug obowiązku i sumien
nego przekonania. Wysoka c. k. Pada szkolna 
zamiast skonsuatowania podanych taktów, obwiniła 
iunię w oczach konsystorza bez .reszulkiej pod
stawy, zarzucając mi fałsz, w skntea czego o- 
trzymałem upomnienie, abym się powstrzyma' od 
wuuszena niesprawiedliwych skarg na nauczy
ciela miejscowego. Przez przeciąg życia mego 
(6 4  lat licząougoj, i podczas 38  letniego fnnk- 
cjonowani? mego kapłańskiego, żadna władza ani 
nikt prywatny nie zarzucił mi mijania się z pra
wdą. Łatwo pojąć, jak boleśnie dotknęło mnię 
takie krz; wdząco postępowanie Rady szkolnej, 
zwłaszcza, że nie ja to p.erwszy, który zarzuca 
nauczycielowi miejscowemu opieszałość i zanied
bywanie obowiązków, obok różnych innych nie 
korzystnych zwyczajów jogo W dowód tego za 
łączam odp. udzielonego temuż nauczycielowi 
pod dniem 15. marca 18 6 0  r. 1, 40 zt strony 
mego poprzednika ś. p. ks. Kowalskiego, upo
mnienia, które do obecnej chwili, to jest przez 
11 lat nie skutkowało. ęW npomnieniu tem 
zarzucono nauczycielowi, iż więcej dba o zabawę 
i polowanie, niż o szkołę; p. r.) O rzetelności 
faktów, na których upomnienie to polegało, ró
wnież jak i powodów mego sprawozdania, w któ- 
rem takie same fakta służyły mi za podstawę, 
meże każdy, komu na tom zależy, przekonać się 
na miejscn. Dodać mi jeszcze wypada, że ze
słany do szkoły tutejszej na dniu 3. marca r. b. 
jak się domyślam z ramienia Rady szkolnej de
legat, c le zastał nauczyciela i sam dzieci uczył. 
Nie uznał wszelako potrzeby widzenia się ze mną, 
jako nadzorującym szkołę. Takie postępowanie 
władz szkolnych, nie przyczyni się z pewnością 
do poddźwignięck szkolnictwa u kram.

E s. F eliks Tomaszewski 
pleban we wsi Prusy ob. łac.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dnia 12. hpca. Mierzyca pszenicy 

4 6 2 ;  żyto 2 .8 0 ;  jęczmienia* 2 .2 5 ;  owsf.
2 . 1 7 ;  hreczki 2 .63  ; grochn 0 .0 0  ; prosa
0 .0 0  ; soczewicy 0 0 .0 ;  Kartofli 1 .7 5 ;  siana
1 .5 9 ;  slonij okłolowej 0 .8 8 ;  pasznej 0 .00 ;
drzewa tł.ardegi 0 0 .0 0 ;  drzewa miękkiego 
0 .0 0 . Mierzyca młodych kartofli 2 .60 .

Wieder d. 14. lipua. (Z giełdy  zbotóv,ei>. 
T„rg dzisiaj był mało ożyw iony, obie strony 
trzymają się w pozycji wyczekującej, gdyż nale
ży tan odbiorcom jak i oddawcom za po wżyciu  
dokładnych wiadomości o wytikn sprzętu. Osta
tnie ceny z soboty uważał! należy za nominalne, 
i la*wiej można nabyć niżej nich.

Ostatnie wiadomości,
Miaiśte-stwo rolnictwa telegrafem za

wiadomiło szefa namiestnictwa we Lwowie, 
aby z powodu wykreśleń, które Raaa pań
stwa poczyniła w budżecie na rok bieżący 
wstrzymało się z wydaniem pieniędzy, za- 
asygnowanyct już Towaezysfcwuiu gospodar
skiemu i pedagogicznemu ns naprowadzenie 
kursów wędrownych dla nauczycieli ludo
wych. Nie wiadomo jeszcze, czy ministerstwo 
cofnie całe 4000 złr. lub czy okroi tylko tę 
kwotę. Towarzystwa te telegrafem dały znać 
o tem delegacji, z proźbą, ażeby poczyniła 
odpowiednie kroki, by nie cofnięto sub
wencji.

Lw4w, z Izby handlowej 
dnia 14. lipca 

II . Akcjt za sztukę- 
Kolej gal. Karola Ludwika 

» Lwow.-Czern. Jassy 
Banl.u hip. gal * wpł. 50' /o 

„ kiajon z wpł.40c;0 
II. L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 z. a 
Tow kred. ga i 4°/,, w. a. 
Banku nipot. gai. 6 °/0 
Gal. aąkł k.od. wtóść.
U L  Obligi zS1100 z łr  

Ii,jonizacyjne galic.
Foż. głod. z r. lo66 po 7"i0 

IY. Monety
Dukat holenderski
Dukat Coiarssi 
iłapoleondor . .
Pół imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
pruckie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 12. lipca. 
Papiery państwa austr. 
5„/r -enta austr. w. a.

„ „ srebrem
Pożyczka o»t. z r. 1839

płacą żądają 
zh \ wal, a-

246 50'247 50 
174 50175 50

00 00

84 75 
75 25 
89 7.7 
91 Ou

75 00
000 o

85 25 
75 75 
90 20 
91 75

75 50 
000 00

121 50

83
86

5
0 
9 85

10 10
1 96 
1 63 
1 84

122 75

Pożyczka loter. z r. 1854
  1860

„ „ 1864
„ pudatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ Dukow. 
Akcje bankowe. 

Anglo-audtrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem.
creueraloank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Yereinsbank

Akcje przemysłowe.
gudownicz. To warz. austr. 
Borysł- Petrol. Jouip. 
Forstpr. Hand. .GoselL 

Akcje kolejowe.
Alfóldzka

59 25 59 35 Karola Lt iwika 
68 90 69 00 Pó&ocna Ferdynanda 

295 50 296 50| Franciszka Józefa

płacą żądają
złr. wał. a,

93 :>0 94 50
101 00 1J1 20
128 40 128 70
009 00 00 00
lid 00 123 50
74 75 75 25
73 75 74 25

251 00 251 50
58 00 60 00

2oO 80 281 00
115 50 116 O O

000 00 1Ó0 00
9L Ou 91 50

136 00 136 00
00 00 00 00

768 00 770 00
106 50 106 75

81 30 81 50
00 00 00 00*X>CO 00 37 IX)

176 00 176 50
245 00,245 25
aotis 00)2102 00
205 501202 00

Lwowsko-Cze-niow. Jassv
RrfdolM 3
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied. 
r-upkowska
óitjgierske północno wwh. 

>i wschodnia
Listy zastawne.

Galicl bunk hipoteczny 6% 
Bank włościańok. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal 4%
T>W M 11 V, ^Bank nar. austr. 5°/„ m. a.

„ 5°/„ w. i.
Bodencredit w srebrze 5°/0 

„ w. a. 5°/„
Kol. obi. z pier. 5 /0 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda p tłuocr.a 
Karola Ludwika d?wn 

„ „ z r. 1867
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867

„ * UL em.
Rudolfa

piacą [żądają 
złr. wal. a.

174 •0 175 75
16») 50 161 00
170 00 U l 00
406 50 43. u l
175 40 l7o 00
218 00 219 50
162 25 162 70
164 00 163 50
85 00 84 25

90 25 90 50
91 00 91 50
76 00 Yb 50
84 00 04 00
96 ■90 96 60
92 00 92 50

106 25 106 50
87 00 87 25

89 20 8S 40
l"6 2f! lOf 50
106 00 106 50
100 00 100 50
90 5C 91 25
84 40 84 60
91 25 91 50

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowi n kolei 
(ł®*/« podut. prot srebr.) 
Gzi sk? zachodnia 
i llżbiety nowa 
B  podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. dl k

» * W. a.
pa»V iry lOteryine

Losj Zakładu kredytowego 
„ Kudulfr 
„ Stanisiawowside 
a Keglevict 
„ hr 1 alfy
„ ks. Baln
„ nr. Sl. Genoi
„ ks Windisehgratz.
„ Waldsteii 
„ ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż IGO frank.
Londyn 10 fL zter.
F .jJĆj lnO zł. eL w p N

płacą żądają
złr. wal. a.

89 20 8Ś 30
l lo 75 111 20
138 50 137 50

96 00 96 60
i02 53 10? 50

92 60 92 80
W 75 91 25
ó'i 00 87 75

176 00 176 50
15 00 16 00
28 00 30 00
15 00 17 00
29 00 30 00
39 0< 40 00
29 Ol 30 00
21 50 22 50
23 00 24 00
38 00 39 00

91 2 . 91 86
4c 35 48 50

123 40 123 43
103 80 103 50

Wczoraj wieczór ukoLstyluował się ko
mitet iJo przyjęcia gości z Krakowa, Pozna
nia i Szlązkn, mającym przybyć do LwoJ-a 
dnia 13. sierpnia. F rez o jto  ob/ano dr. Smol- 
tę ,  zastępcą jego, p. W alerjaaa Podlewskie- 
go, skarbmkara . pp. Gubrynowicza i Bober- 
skiego a sekretarzem pana Rorcjinowicza. 
Komitet wybrał komisję, zł lżoną z pięciu 
o sód, do ułożenia programu i całego planu 
przeprowadzeń a programu. Komisja ta skła 
dająca się z pp. Dobrzańskiego, dr. Strzel- 
bickiego Fenksa, Milerowicza, Jarmnnda i 
Barącza natychmiast się; ukonstytuowała, 
wy ora wszy przewodniczącym pana Dobrzań
skiego i zdawszy mu zaprojektowanie p _o- 
gramu i planu przeprowadzenia.

Telegramy Gazety Naroaowej.
(B iu ro  korespondencyjne.)

Wiedeń 14. lipca. m  dzisiej- 
3zam posiedzeniu, delegacji Rady pań
stwa toczył się dalszy ciąg rozpraw nad 
budżetem nadzwyczajnym ministerstwa 
wojny. Co do żądanych kosztów ufortyfi
kowania Krakowa, podnosi minister woj
ny ponownie potrzebę tych robót fortyfi
kacyjnych wbkazując mianowicie na oblę
żenie Strassbnrga.

Fąlkenhayn proponuje, aby wyzua- 
czyc ra  ten cel 400.00C złr.

Demel wytazuje sprzeczność w wo
tach Polaków co do tego przedmiotu, bc 
pierwej oświadczali się przeciwko torty- 
fikowaniu Krakowa, a teraz głosują 
za tem.

Klaczko motywuje tę sprzeczność 
tem, ’ż dawniej Polacy z pietyzmu dla 
pamiątek starego grodu królewskiego 
spiaeciwial’ się jego fortyfikowaniu, aby 
go nie narażać na ewentualne bombar
dowanie.

Wniosek Falkenhayna przyjęty.
Na fort Igmaad (Komorno) żąda 

minister 300.000 złr. Na wniosek Wy- 
dzi?łu przyzwolono tylko 150,000 zir.

Przyjęto także wniosek Falkenbayna, 
aby na budowę koszar dla piechoty w 
Krakowie i Pola wyznaczyć po 200.000 
zir. zamiast po 100^000 złr. wedle 
wniosku komisji. Wszystkie inne pozycje 
preliminarza wydatków nadzwyczajnych na 
armie przyjęto w ogólności w myśl wnio
sków komisji. Kredyt dodatkowy 300.000 
zh . na budowę szpitalu barakowego w 
Peszcie uchwalono bez dysku&ji. Również 
bez rozpraw ustanowiono cyfrę spodzie
wanych dochodów z cła granicznego na 
12 milionów.

Przy rozprawie nad ordiaaijum bu
dżetu marynarki ponchwttla.no po najwięk
szej części cyfry, proponowana przez pra
wicę, która wnioskom Wydziałii przeciw
stawiła przer rząd preliminowane cyfry. 
Dochód marynarki i jej eksira-ordinarjUm 
uchwLlono en bloc lak, j a t  wnosił Wy
dział.

V;mosok Wydziału co do przyzwo
lenia kredytu dodatkowego na koszta 
zamkniętego w r. 1870 interesu zalicz
kowego przyjęto bez dyskusji.

Najbliższe posiedzenie we wtorek.
Berlin I a .  lipca. „Spenerische 

Zeitung“ pisze: Regularna reprezentacja 
państwa niemieckiego przy rządzie fran- 
cuzkim, będzie dopiero po zupełnem  o- 
puszczenin Francji przez wojska nasze u- 
stanowioną. (Je s t to nowe upokorzenie 
Francji przez Prusaków; p . r.)

Tenże sam dziennik potwierdza, iż 
zniesienie artykułu Y, piagskngo trak
tatu nie zostało wcale przez praskie mi
nisterstwo spraw zagranicznych poru
szone.

Przyjechali do Lwowa d. 14. lijca .
Hotel Z u ria : A. Gregowicz z Multan, G. 

iretzaano z Multan, Z. Grodziństi z Poznania, 
A. Głogowski z Bojańca, K. Jodko z Moskwy, 
Ign . Krzysztofowicz) z jasionowa, K. Merzowicz 
z Szubtańca, dr. J. Wernicki z Uzortkowa, dr. 
K. Rauch adw. z Horodeuki, St Tworkowski z 
Trościańca.

Kursa wiedoństlej Giełdy
z dnia 14. lipca 1871  

godz.na 1 min. 5 0  popołudniu.
Wiedeń. ALcje franko-austr. 1 1 8 .3 0 . Wę

gierskie krodyt. 10 8 .0 0 . Anglo-austr. 2 5 6 .5 0 . 
Unionsbank 26 7 .4 0 . Kolei Karola Lud. 2 4 6 .5 0 . 
Kole: siedmiogr. 171 .00 . Kolei poludn. 176 .60 . 
Kolei Alfblda 176 .75 . Kolei Elżbiety 2 2 1 .2 5 . 
Kolei lwowsko-czermow. 1 7 5 .0 0 . Węg. Nordost
1 6 2 .0 0 . Koiei północnej 2 1 1 .0 0 . Kolei Rudolfa 
1 6 1 .7 5 . Węgifcrska (Jstbahu 83 50 . Indemnizacje 
galicyjsaie 7 4 .7 5 . Losy z roku 18 6 4  129 .00 . 
Usposobień,e spokoje

godzina 6 min. —  popołudniu.

Wiedeń. Akcje kolei Luszycko-oderbergskiej 
1 0 1 .5 0 . Akcje k-edytowe 2 8 5 .0 0 . Akcje banku 
fcnglo austr. 2 5 5 .4 0 . Banku obrotowego 170.00. 
Kolei Karola Ludwika 246 .75 . Kolei południowe.
17 7 .0 0 . Franko-austr. 118 0 0 . Losy tur. 67.50. 
Akcje Danku budów. 82 .80 . Losy węgier. 93.30. 
Kolei państwowej 4O8.U0. Banku związk. 224.00. 
Kolei Łupk. 161 .00 . Napoleondor 9 .82 . Uspo
sobienie: mocne.

Berlin. Ruble papier. 7 9 7/s . Akcje fcredyt 
154% . Lombardy 9 5 .— Gal zier 101.—  
lej państwowa 2 2 2 '/3. Rumuńska 4 7 3/s- Ba; k* 
noty austr. 8 1 ls/16. Usposobienie, w końc" ma*®- 

W rocław. Pszenic? 91, żyto 63. owies 3 , .

IN" a d e s ł e j j . e .
.Zwracamy uwagę na jutrzejszy dodatek.



K  i  1  k  a  ^  e  t  r o b o t n i k a  d o  k o s y  i  ż  n  i  w  _

_natychmiast można dostać. Oferty mają być Dadesłane najdalej do 19. b m. do biura J. Birkle we Lwowie, rynek Nr. 159,
O d e z w a .  Pasy “Sprzedaż zboża na zasiewy

z sęarządu dóbr Vósendorf
„ „  Takowe od

sy ła  z Wiednia p .  E i f l e r  A  <J(irip- h a n d e l  i m i o n  w  W i e d n i u :

do maszyn i młocarń własnego 
_  wyrobu jokoteż wiedeńskie. .

Wyczytawszy na dniu 7. lipca w „Gazecie iB l l T l C l . V  PP^róży 1 sukna berna-
Narodowej" jakobym ja Zoiia z Sidorowiczow,_^ _ _ d o ^  podróły płócienne 0 ! «  n a s z y c h  o p l a b o w a n y e h  w s r k n c h  o r y g i n a l n y c h
kapitanowa Frankenbuseh miałam wzywać J j  l j  U  v L j  kurzu. ’ ” ”  ’ '   ~ *
J. Wgo hr. Aleksandra Dzieduszyckiego do| 4V »xT  damskie i męzkie.
oddania kwoty 420 z łr w. a.; nie mając na- • ^  J  l ‘™ z e id ,a ; Florjańska, zimowa, wąsata, wyborny i wydatny
w yt zaszczytu znania J. Wgo Lrabiegq, nie J K o ł ć L r j T  9Lawuc'f‘e '  inne w«lniane Ż j 
mogłam z nim mieć ładnego interesu -  pani T w ! .  do kuracji wodnej i inne na ko-
Ludmilla Wiszniewska nadużyła niego imienia, J t \ . U v * t J  nie i bęyczki.

poleca i odwrotną pocztą wysyła 
H a n d e l  t o w a r ó w  m i e s z a n y  e h

jestem wiec zmuszoną wyznać, że do tego po
stępku zupełnie nie należę.

Lwów IX lipca 1871.
2561 l i  F r a n k e u b u » ic b .

■ 1,1 ' ........................ — -  H.-l ' i
1. KapitaliŁ 6.0ÓG zł. w. a. Albą-tei 

i wyższy może być do spółki handlowej 
gospodarczej lub do innego przedsiębior- 

-  •  stwa, albo też jako kaucja przy objęciu 
administracji dóbt lub fabryki lakókeany. 

f-e 2. Majątek przy kolei lwowskiej, czer- 
niowieckisj i brodzkiej — dający przy 

* 2  chodu z lasu rocznie 2,000 zt., z grnn- 
• ków 2.000 zł., z propinacji i kamieniołomu 

4.000 zł. czynszn, z domów 1.000 zł

2560 1 - 6
J an a  G órsk iego

wat Lwowie 1. 19 m.

razem z rocznym przychodem 9.000 zł. 
w. a.,, z[-pięknym domkiem , stawkiem 
i ogrodem angielskim do sprzedania — 
cena 135.000 przy gruncie zostać może 
do 50.0000 zł. w. a.

Mujateczek wioska przy kolei czer 
niowieckiej z gorzelnią w cenie 33.000 
blisko Lwowa, lub do zamiany za r a 
mienicę.

4. Majątek o 5 mil od Lwowa -  
obszar pól 217 m., lasów 150 m., łąk 
112 m., ogrodu 22. m., stawu z2- rz.. 
dom o 10. pokojach — cena nO.OOO zt. 
przy gruncie zostać może 20.000 zł.

5. Dom dwupiątrowy we Lwowie 
prawie w miećcie i  • ogrodem i areną 
budynków I.403Q  sążni zajmnjąey. 
Ogród przypiera do wili br. Fredry 
dający przychodu do 3.000 zł. do sprze
dania -  cena 5O.C0O- — przy realności 
może zostać do 25.000 zł.

6. Młyn parowy przy gościńcu mo- 
rowanym 0 trzech kamieniach — z bu
dynkami—i pomieszkaniem ogrodu i łąk 
5 m. — cena 25.000 zl. — 1 mila ®d 
kolei żelaznej.

7. Folwarki, domy, kamienice, dworki 
we Lwowie i w innyoh miastach na pro
wincji od 2 do 30.000 zł. w. a. do sprze
dania.

8. Ekonom oraz budowniczy, kamie
niarz fachowy, cegielnik i tarta tn ik  mio
dy, bezdzietny, który w większym ma 
jątku w powyższych obowiązkach przez 
lat 7 zostaw*1 a gdzie żona w cią^u

A A  tągoż czasu klucznicą była, szuka obo- 
P M  wiązku, na roczną pensję i stół skarbdwy.

9. Ekonom bezżenny— doświadczony] 
w każdej gałęzi gospodarstwa na wikt 
skarbowy- kawy, herbaty ani też innych 
trupków ino używa — z najpiękniejszemu 
świadectwami. 2559 1— 1

es:
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Skóry  surowe i wełnę przyjm uje po cenach 
wedle wartości.

W M /"  skutek uchwały c. k. sądu kra- 
jowego lwowskiego odbędzie się 

pabliczna licytacja a p t e k i  p o d  g o -  
d l c i u  w ę g i e r s k i e j  k o r o n y  przy 
placu Bernardyńskim położonej n a  d n i u  
2 4 .  l i p e a  b .  r .  w ,tymże sądzie k ra 
jowym. Do czego się chęć kupienia ma
jących zaprasza. 2563 1— 3
Podpisana fabryka poleca się do urządzenia

S z lu f ir n i  d r z e w a
do wyrobu p ierw iastku  papierowego

jakotei do
z m i a n y  a p a r a t ó w  s o r i u j s c y c l i  
n a w a d n i a j ą c y c h  w  i s t n i e j ą c y c h  J u ż  
r u m  j k u c Ii , przpzco czyszczenie zupełnie 
odpada, a produkcja przy jednostajnej sile

tmerzyca
atunek, wytrwała 9 złr

■ m 7iyto: arabskie, wysokie, bardzo plenne, kłosy długie
. probstejskie, znany i porządany gatunek . . . . .

j..re . . . . . . . . . .
J ę c z m ie t i :  probstujski, wielko-ziarnisty, piękny gatunek 

Uhevalier, znany i wytrwały gatunek 
O w ies: probrtej-oki wielko-ziarnisty, doskonały . . . .

angielski Hopetown, grubo-ziarnisty, świeży gatunek godny polecenia 
Wszystkie te gatunki są czelne i wagi doskonalej.

7
6
6
5

• 51/*
6

który
Zamówienia uprasza się adresować do: Eifler & Comp., Saamer.handlung in 
trudni się ekspedycją. 2662 1—3 Z a r z ą d  d ó b r  Y o s e n t l o i

Warunki przedpłaty
na

B I B L I O T E K Ę
pedagogiczną i dydaktyczną

■ szczególnie
dla ludowych szkól krajowych.

„Biblioteka11, której ogólny program ogło
szono w „Odezwie do nauczycielstwa krajo
wego", wychodzić będzie w zeszytach miesię
cznych o p i ę c i u  arkuszach druku; co miesiąca 
wyjdzie najmniej jeden zeszyt.

Cena prenumeracyjna oblicza się podług 
ilości arkuszów i podług działu, do którego 
rzecz drukowana należy:

arkusz druku z działu przedruków bę
dzie kosztował sześć centów, cały zeszyt 30 ct.

arkusz druku z działu p r z e k ł a d ó w  — 
z powodu honorarjów dla tłumacza i nabycia 
pozwolenia do przekładu, będzie kosztowa! 
d z i e w i ę ć  centów czyli zeszyt 45 centów.

P T. prenumerujący składają teraz naj
mniej jednego złotego w. a. Ta kwota pozo
staje jako ostatnia rata pYełmńaeracyjna 
w Wydawnictwie] aż do ukończenia całego dzieła, 
doliczy się na rżeez prenumerujący oh przy ze- 

'  " za które żadnej opłaty się

• X .  Z .  T J j ł i e l y i ,
D e n t y s t a ,  

przy placu Halickim  pod 1. 1. na 1. piętrze 
obok buuowli baukn hipotecznego,

Ma z a sz c z y t n in io jszern  podać do w iad o m o śc i, że sw oje 
A te lie  z a o p a trz y ł w  n a jn o w sze  a p a ra ty  i in s tru m e n ta , 

i u s k u te c z n ia  m ianow icie  ;

Operacje,
Osadzenie pojedynczych sztu
cznych zębów i całych szezęk
na z ło c ie , p la ty n ie  i k a n c z u k u , z w s z e lk ą  e leg an cy ą  
nie do ro z ró ż n ie n ia  od p ra w d z iw y c h  do ż y c ia  z u p e ł
n ie  u ży teczn y c h , tu d z ic z  —  ̂ . " J
P l o m h v  bez bo lu  z ło tem , p ia ty  na i in n e  m i kom - 
X r J .O I .i lU y  j  p ozyc jam i n ad m ie n ia ją c , że u s ta n o w ił

c e n y  ro zm a ite* ,
aby i m niej zam ożnym  um ożebnić k o rz y s ta n ie  z do
b roczynnych  ty c h  w y n a la zk ó w . %—?

Najlepszy i najswle/szy.

PROCH HERBACIANY
w składzie głównym

Ł R B . 4 T T
Fryderyka Schubutha !

wu Lwowie, w Rynku pod 1. 161.

! . . . .  2451.3—6
Najlepszy t  m gjśw tofapr'

t

0 50% się podnosi , koszta robocizny zaś 
zmniejszają sio o 40%, a nawet miejsce na 
ustawienie aparatów połową dotychczasowej 
przestrzeni zajmuje ;i podług pateny systemu

Gcbruder W a l s s n i X  < fe € . A .  S p e c k e r  mytach ostatnie]
juto składa.

nprz. prawie we wszystkich państwach Europy, Prenumerujący odbierając zeszyty, pierwszy,
1 Ameryki; dalbj poleca się ta fabryka do urzą- drugi itd., składają za nie odpowiednie kwoty, 
dzenia fabryki szmat, słomy, p i c r w i a s l łcll i f\to złoży tefaz większą od 1 złotego kwotę, 
drzewnego, ok ładek , tektur, tro* odbierać będzie wychodzące zeszyty bez dal- 
e i n  i  p a p i e r u ,  podług najnowszej kou- szej opłaty tak d ługo, dopóki złożona przoz 
strukcji wraz z motorami, transm isją, kotłem]niego kwota nic wyczerpie się aż do 1 złr. 
: 2361 5 - 6  1 -  > - - -  ■ ’ -     Ji maszyną. poczem płaci za każdy dalszy zeszyt aż do

Maschinen-Fabrik Carl A, Specker, * u m yk« się *  dniem
W ie n , Landstrasse, Baumgasse N. 37, Biuro;5»l. lipea 185Y, a cena zeszytu podwyższa

bober Markt, Ankerkof N. 11.

Zęby i Szczękiw
pod wszelkiomi względami podobne do na
turalnych, zupełnie prąydatne do moyis- 

ni^ i prteiuwaiiiai, Ostaw ia bez bólu J

B ó l  z ę b ó w  n
usuwa przez obezwładnienie nerwów, <a 
zęby zlotem lub luasą il» zębów ą«>dolM* 

plombuje 2521 2-r-Y

Dentysta J. WJEISS, były
asystent dr. Bardacha w W iedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowlo ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. ,

Oferta szczęścia. 
S z c z ę M e ib ł o g o s ł a w i e ń s t v v o  

u„Colina“
W ielka prze/, państwo Hamburga zagwa

rantowana loterja pieniężna przeszło
I mil. 4101000  ta lar.

W tej korzystpci lo ic r j i  plenięż-
lfe|, zawierającej 41.700 lósów, w prafc- 
(jiągu kilka miesięcy rozstrzygnięte będą 
w 6 oddziałach następujące pewiąe 
w y g ran e , mianowicie wygrane: 100.00,0 
tal. CM.OOi40.000, 20.000, /0 .000, 10.000,
2 po 8.000, 3 po O.OOO, 3 po 4.800, 4.400,
3 po  4.000 4 po 3:200, 5 po 2.400, 11 po
2.000, 2  po 1.60'), 27 po 1.200, 105 pD. 
800, 5 po 600, 4 po 480, 155 po 400. 
205 po 200, 2 po 120, 300 po 80, lljDlO, 
po 44, 40, 10 610 po 20, 12, 8, 6, 4 i 2 talary.

C i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h  dru
giego oddziału jest urzedownie naznaczone na

1 2 .  ł  2 0  l i p c a  r .  b .
Cały los oryg. kosztuje na to ciąg. tylko 7 zł.] 
Pół losu „ „ u r n  n 3 50
Ćwierdlosu „ „ „ „ „ „ 175

Oryginalne te losy (nip zakazane pro
mesy lub losy prywatnych lotcrji) wysyłam 
za nadesłaniem naleiytości franco do naj
odleglejszych okolic natychmiast. _ ,

U r z ę d o w e  l i s t y  c i ą g n i e n i a  
i o t r z y m a n i  w y g r a n e  wysyłam )io 
ciągnieniu każdemu uczestnikowi natych
miast i pod tajemnicą.

Jak wiadomo, jes t nióju przedsiębior 
stwo najstarsze i najszczęśliwsze, gdyż to- 
tąd wypłaciłem już najg łów niejsze wjfd 
grane tal. IOO.OjO, 60.000, 50.000, często
40.000, 20 000, bardzo często 12.000 ta l  
10.000 tal. itd. które przypadły podług urzę
dowych list. ciągnienia. 2540 3 4

L a z .  S a m s .  Cohn in Hamburg,
Haupt-Góloptoir, Baiik-u. Wócbselgeschaft.

Wien 
b s e n d o r f .

b  ! a  P  K  2552 2—3

fabrykantów obuwia!
Cylindrowa maszyna do szycia ory

ginalna Amerykańska, której podobnej 
w Europie niema, jedynie tylko stosowna 
do szycia skór, i w tem celu tu sp ro 
wadzona, bo szyje od najcięszego safianu 
aż do najgróbszego, tylko z podeszwy a 
co się tyczy ściegów żadua ręka ludzka 
nie jest w stanie lepiej sztychy przy
ciągnąć, osobliwie przy zeszywaniu cho
lew z bizami, kapów jest do sprzedania 
przed koleją Karola Ludwika w m aga
zynie Banku krajowego u Zarządcy.

się od tego dnia o ‘/i > i °d tych-to zeszytów 
ustępuje Wydawnictwo rabatu księgarskiego.
1 Prenumeratę przysyłać można albo wprost 
do Redakcji na ręce p. Stanisława Sobieskiego| ul 
albo składać u osób do tego uproszonych, — 1?5 
które prosimy uprzejmie, by raczyły donieść!** 
nam o swej gotowości podjęcia się tej sprawy. B 

Wo Lwowio 14. czerwca 1871.
2431 3—3 Za Wydawnictwo

BiWioicki pedag. dydaktycznej 
a f c a n i K l a w  S o b i e s k i  6 1 6 % .

Woda Selcerska. 9 medali
APARAT Gazożen BRIETA

nazwany i zabrt-wetowany.
JEDYNY 

jaki potwier
dzonym zo

stał przez 
AKADEMIĄ 
MEDYCZNĄ

JEDYNY 
jaki przyjęty 
został w Szpj- 
talach paryz- 

kicli.

Ceny 1 
APARATÓW 

BRIETA, 
o 1 butelce 

12  f r .  "  
o dwóch itd.

15 fr. 
o trzech itd.

18 lr. /. 
o czterech itd. 

25 fr.

Za pomocą 
tego aparatu, 

po wszechnic 
znanego obe
cnie , każdy 
dziś może w 
jednej chwili 
przygotować 

z bardzo ma
łym kosztem 
WOBE BAL
CERSKĄ i 

wszelkie na
poje gazowe 
jakoto, Vichy,
Soda, Limo- 
ltiada gazowa 
i wino musu
jące etc.

M O N D O L L O T  S Y N ,
inżynier fabrykant 

w Paryżu przy ulicy Chateau-d’Eau 91 i 96, 
we Lwowie i w Krakowie u pp. Miko- 

lasza i' TrtłuCzyńskiego aptekach.

2404 4—10

PROSZKI 
Sto doz 

do 1 bu. 10 fr. 
do 2 bu. 15 „ 
do 3 bu. 20 „ 
do 4 butelek 

30 fran.

150 byczków
1, 2, 3, 4 letnich; 3

1 2 0  j a ł ó w e k
1, 2, 3 letnich;

80 krów z cielętami
własnego chowu, rozmaitej rasy po
prawnej sprzedano zostaną, w drodze 
dobrowolnej publicznej licytacji w 
dniach 1., 2. i 3. sierpnia b. r. 
odbyć się mającej w  Załuczu nad 
Czeremoszem , ł/4 mili od stacji 
Sniatyn-Załuczo kolei żelaznej Lwow- 
sko-Czerniowiećkiej, na którą licyta
cję chętnych kupienia zapraszają. 

D z i e r ż a w c y  k l u c z a  Z a łu c z e .

EKSTRAKT B IM Y  HENRA
( z  F H l l - H E N l O H  A m e r y k a  P o ł u d n i o w a ) .

SPÓŁKA LIEBIGA EKSTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN.
Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych.

Natychmiastowe sporządzeni-', mocnego rosołu mięsnego o połowę tańszego w poró
wnaniu z takowym z mięsa świeżeg >. — Przyrządzenia i ulepszenia zup, sosów, jarzyn itd.

2356 7—12 Wzmocnienie osłabionych i chorych.
DW A ZŁOTE MEDALE, Paryż 18G7 ; zloty medal H avra 1868.

Wielki Dyplom honorowy —  najwyższe uznan ie '—  Amsterdam 1869.
Detailic.inc ceny dla całej A u str ji:

Słoik funtowy angielski 1 słoik % ft. ang. 1 słoik */4 ffc. ang. 1 słoik '/» ft. ang.
15 zlr. 80 ct. w. a. po 3 złr. w. a. po 1 zlr 70 ct. po 92 ct.

Jedynie prawdziwy jeżeli 
na slojacli znajdują się obuk 

*  » *3 zamieszczono podpisy. ■
Otrzymać można w znaczniejszych handlach i aptekach.

Skład hurtowar dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u korespondentów
Towarzystwa:

H erm  Kioger & Sohn, Wien. Jos. Voigt & Comp. in Wien.
Scbottengasse Nr. 1. , zum „schwarzen I łu n d 1 1 Hohen Markt.

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

|  B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniow- 

j j  cach, Białej, Tarnopolu i Samborze,
począwszy od 2 1 .  października 1869 r,m : '  ................ ............................. ...........m m m 

m  m
im m

Wysiewu ua jeden mórg 2 funty

Prawdziwy angielski

T u  r n  i p g
czyli R zepę pasie.wną

i> w lc c a  2460 3 * 
w najlepszej jakości

Skład Nasion
Juljusza Adama
w e  L w o w i e

przy placu Marjackim Nr. 361 in.

Czas siewu od czerwca do sierpnia

u

00

Ces- król. koncesyonowany

K o r n e u b u r g s k i  p r o s z e k  d la  b y d ła

D E P U R A T I F  
d n ,  S A N G

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu 

tów, ran syfili tycznych
Dra. CHABLE w Paryżu roe Viviem.e, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 
nego przeciw liszajom, 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  syfilitycznym ranom, za-
nieczyszczeniu krwi, tak stanowcza s,ę okazała 
łe ją  dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron świata jak najzaszczytniej 
IKipiem 6 2393 15—24

Przyjemnego smaku a 
w w- m
dny syrop Cytrynianu 

a S t S A l M l l j U L U  żelaża Dra. Cbable do 
dzi^^^użycuMoędące, a trudne do zażycia , w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi s ą : rzerzączki, upławy, osłabienie ka
nału, otoki pęcherza.

'A powyżej wymicnioucmi, specyficznemi 
środkauii, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minerauz), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
M ikulascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

O W I
4 1j2  procentowe wypłacalne w 8  dni po wypowiedzeniu 
5  j ,  1 4  »  , ,  „

512 ^  „ 30 v  v  ))
8 u „ j, 80 v g »
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P o s z u k u j e  s i ę
do najęcia pomieszkali o lliyu 
i 2. pokojach z przedpokojami 
albo kuchniami i Z urządzeniom, 
dla oficerów na czas tegorocznej kon 
trakcji wojskowej od 6. sierpnia do 
10. września 1811.

W arunki dotyczące udziela miejski 
urząd kwaterniczy. 2558 2 - 3

długie lata doświadczony, a to :
U k o n i: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, słabości w kolanie, osobliwie 

zaś ażeby konia utrzymać w dobrmi ciele i rączym.
U b y d ła  ro g a teg o , przeiw zmienionemu wydzielaniu się mleka w skutek złego 

trawienia, przy udzielaniu mało i złego mleka, które się po użyciu tego proszku niespo
dzianie lepszem staje ; dalej przy podoju krwistym i odymaniu się, podczas cielenia się, 
jest użycie tego proszku bardzo korzystnem , również słabowito cielęta przez używanie 
tego proszku znacznie lepiej się cbowaja.

U ow iec, przeciw słabościom wątroby, zgniliźnie, przy wszystkich cierpieniach 
żołądka, pochodzące z tegoż nieczystości.’

Jedna wielka paczka 84 cnt. — jedna m ała paczka 42 cnt.

Płyn rę&tytueyjny dla koni,
( U e s t i i i i t i o n s ^ F l u i d )

Franciszka Jana Kwizdy w Konieuburgu.
Jedynj przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 

Jego cesarską Mość FnOiciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem.
Takowy utrzymuje koma nawet przy największych wysileniach aż do późnego wieku, 

wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysileniu i większych 
trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, reumatyzm, obrzękłość ścięgni, 
wywichnięcia i skaleczenia i t. d., co poświadczają z uznaniem: JO. k9. R. Auersperg’; 
hr. Schónburg-Glaucbau, hr. Aug. Csako, hr. Zenon C9ako, br. Sprinzenstein , hf. Kohn’, 
pułkownik Hartmann i t. d . , W. Maye. nadmasztalarz i M. Langwirthy nadwetorynanz 
J. M. królowej Anglii; dr. Knauert nadlekarz J  M. króla pruskiego; Zarząd masztalarni 
ks. Hokenlohe i Iseuburg; kawaler d' Hoffern; inspektor D irk t; W. Buchwald, masz- 
talarz J . C. M. arcyksięcia Franciszka V. Este; Gustaw Steinbach nadmasztalarz ks. Sa
piehy; dalej wielo oddziałów c. k. austrjackiej kawalorji i t. d.

Jedną flaszka 1 złr. 4 0  ct.

Maść na kopyta końskie,
leczy kruche, łatwo pękające i popadane kopyta i t. p.

Jedna puszka 1 złr. 25  ct.

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni,
Flaszka 70  ct.

Pigułki dla psów,
przeciwko psiej chorobie, kurczom, zawrotowi, padaczce, 

•gośćcowi i innym zwykiym chorobom u  psów.
Niezawodny środek prezerwatywny na wściekliznę- 

Cena jednego pudełka 8 0  cnt.

Pokarm wzmacniający,
dla koni i bydła,

pomagający do prędkiego wyzdrowienia wycieńczonych zw ierząt, do podniecenia 
usposobienia i do prędkiego nabierania ciała.

Cena wielkiej skrzyni 6  złr. Małej 3  złr. Pakiecik po 3 0  ct.

Proszek dla nierogacizny, przeciw zapaleniu.
Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. Pól pakietu 63  ct.

Środek leczniczy dla drobiu,
przeciw zarazie ! zwykłym chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek , pawiów i t. p.

Cona paczki 5 0  cnt.
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P r a w d z i w e  w y r o b y  w e t e r y n a r y j n e  s ą  d o  n a b y c i a :
W e Lwowie : Konstanty Iskiersti, ap teka  Piotra Mikolascba, apteka A. Bmli- 

nera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), w K rakow ie  M. Jawornicki w rynku 
gł. w kamienicy Kirchmajora i p Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach 
królestwa Gali ji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają 
w ogłoszeniach.

P u i / D o t u r U T C j  zaw arowanid się przeciw  fałszowaniom , npra-
JL  1  a C O L i  " g d i  sza się na to baczyć, i i  p łyn  restytucyjny F ra n 

ciszka Jana  K w izd y  jest tylko ten p ra w d ziw y , który c. k. wyłącznym  przywilejem  
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej z wraca 
się na to uwagę, iż na kaldej etykiecie proszku korneuburskiego , moje Wizej zam ie
szczone nazwisko napisane czerwond farbą się znajduje

Dla fabryk spirytusu.
Nengebauera patentowane maszyny do rozcierania słodu. Najiacjonaluiejsze użycie 

słodu, największe zużytkowanie i oszczędność. W praktyce niezrównana. Do windy, ma
szyny ręcznej w rozmaitych wielkościach sporządzone o d '240 zlr. do 480 złr. i wyżej.

Neugebauera patentowane naczynie na holawic'5 chłodniki 1 do zachowania.
Przyrząd w każdej racjonalnej gorzelni niezbędny. O ny  1 wiadra z miedzi i blachy 
żelaznej 60 zlr.

Neugebauera patentowane aparat; do 1'ernU‘ntaeji, hu-Jzo praktyczne i pojedyń- 
ezo. '/ai rysunek, opis i przepis użycia włącznie z prawem użytkowania dla jednej gorzelni 
100 zlr. koszta urządzenia około 8 zlr. tul kadzi lernientowcj.

Na żądania udzielają się wyjaśnienia, Tudzież przyjmują się urz dzenia, budowy, 
i wprowadzenie w ruch gorzelni, ktćre ma przynieść najkorzystniejsze wydatki.

2I>132 _2 L  Neugebauer Ł Comp.
lngenieur u Brunnerei-Inspector in rrc&sburg.

( W  razie wezesneyo dostarczania » uieyzssydi p rzy  rządów, uprasza się o rychłe zamówienie)

G

W ydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5 procentowe z lO  dniowym  terminem wypowiedzeniu i

99 99 99  99  ”

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L I S T Y  K A S T A W I S E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 100, 500 i lOOOMr. wal. austr. 
które przynoszą prócz stałych 6 °/0 także i dywidendę * a wylosowane będą w przeciągu lat piętua#tu ,

2389 1 - ?  a .

Z drukarni „Gazety Narodowej4* pod zarządem A. Skerla.


